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Z gatunków szarańczy 

Schistocerus, jest iiaĵ roźfflfl 
zy. Nie uznaje zupełni* j 

cudzej własności. 1 
i takie olbrzymie przestrzel 
:ultury rolnej jak w l r a k u v l 
lai, Sudanie. Kmr.ni. Tartótfj 
:e. kraju Souialisów. Persji 
vaża sobie za zwykła 
irzed większą ucztą. 

Najście Schistocerusapi 

f«i*kc|«. Zawadzka 1. - r.l.iony: 
'«-28, 182-48. 102-28.- Admini.tracj. 
"otrkowjk. IL - T.Ufon 102-29. 

Kidtkto^Pg^ajItBcajBwrrjmalą od 
*>4B>Y D s n o M u d o i i i . 

irzykład na Eirropc. " i a e ' 

Prenumerata ramlL-
Prenumerata zagraniczna 4 z L Mgr 
Wykuły nadesłana bea oaoacMata 
|X*orarlum uważana M M bexpła»-

Rekopksów zarówno azytych lak 
odrzuconych redakcja nie »wraca Rok V I , Jfe 2 4 0 . L ó d f , Pon iedz ia łek 8 września 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem l i I-a strona 85 gi. 
za w. m/m 1 lam, strona 0 łamt w 
tekście 39 tr.; nekrolocf 20 gr.j sa 
zwyczajne 28 gr.t droboe 12 gr sa 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr„t najmiiiejsza ogłoszenie 

L20 zLi (Ha bezrobotnych 1 z t 
Ogłoszenia dwukolorowe o 90 proc 
droźejt ogłoszenia zazranłczno ( 

trójkolorows o 100 proc. dTozei. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68009. 

v ciągu paru tygodni 

S T ^ u ^ S s t p < Zamach morderczy syna na ojca, matką I siostrą. 
jnb : . Ten gatunek sz2r»J3* 
lietylko lata bardzo s « l f 
Je pełza, chodzi I skaczJL.. 

Do walki z tą płaca W 
iry'vjski powołał s^Jt 
:on'sję przy komitecie 
nic-mym, spófdziałajacyi" 
irz- Jem rynków imperĴ L̂  
(orrisja uchwaliła ^yP^Tj^zawa, 8.9. (Od wł. kor.) mieszkał z liczną rodziną 53-letnI |nych Komorowskiego, Jego tonę 
Izicć szarańczy 5-letnia. , 'JLY' u wczorajszym przy ulicy Franciszek Komorowski 
:osztom 44.000 ft. szterlinWWej 66 rozegrał się krwawy woźny szpitala wojskowego 
ok'!o 2 mP!j. zł.). ,JLO^ rodzinny. W domu tym na Pradze. Komorowski często 

RWAWY DRAMAT RODZINNY. 
Zbrodniarza przytrzymała policja. 

W pierwszym roku tej ̂  
y Przeprowadzone będ8 J 
lania nad różnemi gaWWiarodawca 2 5 0 0 0 

: / y . w s/cze>'(»^o|a 

aś nad gatunkiem groz^ 
ich^.tocerusa. 

Pod wpływem dzl**11 

ruj ąc ego 
gazu musztardowe* 0, 

innych preparatów c h e^ D )« 
ych walki gazowej. 
iowanycli przez laboratW 
rólewskiej floty lotniczej 
adzieja wytruć je d<»*1 
le. 

rów dla zwycięz
ców At lan tyku . 

V l e c z o r n e r o z r y w U ' t-t 
catr Mlclskl: — Egzotycr* • 
zynka. 

e^rr Popularny (w sali Oeyef*/ 
..Podróż po Warszawlo". 

Ilharmonjai — Oolem. 
hochlik: — Raczka w raczka 
Helska Ualerja sztuki - ^ ł " u 

ulenówi — Koncert popularOJ 
symlonlcznej. . 
polio t I Na froncie nic 
II Wiosenna parada, 
ajka: — Ody zona wraca, 
aslno: — Małżeństwo na 
orao: — Postrach złoć* 
II Kobieta aa torturach 
Czary: — Człowiek bel 
Mlmnzai — Prawo meta. 

•pitol: — Pleśń żywiołów, 
om Ludowy: — Branka D 
rand Kino: — Poganin. 
Luna: — Białe Piekło. 

Światowy: — Ludzie bez P 
dla dorosłych. Ja Jestem d 
na — dla młodzieży. 
Imoza: — Śpiewający blaz** 
deon: — Wywoływacz, IL 
na Hrabianka 
ilace: — Namon; II Potróf' 
żeństwo. 
•zedwlośnlej — 4-ch DIABLO* 

Resursa: — Panna Elża 
ilendld: — Maski, 
lóldzlelnta: - Najpiękniejsi * 
dzlankl — rewia 
oltce: — Białe noc*. jj 
ode w 11: — Wywołacz; I' ' 
harbianka 
cheta: — Siódme przykażą 

nlkownlk amerykański Easter-
który oliarowal Costesowl 

dolarów za przelot Paryż — 
1 Jork — Dallas Teias). (h) 

nocował w szpitalu, W sobotę 
zjawił sle po tygodniowej nieobec 
ności I przyniósł swej żonie ptn-
sję. Gdy wszedł do mieszkania 
zastał tam jakiegoś młodzieńca 
o podejrzanym wyglądzie. Jak 
się okazało był to kolega jego 

syna Stanisława. 
Woźnemu nie podobał się In

truz więc poprosił go, aby opu
ścił mieszkanie. W obronie go
ścia stanął syn 21-letnJ Stanisław 
który w pewnej chwili chwycił 
nóż sprężynowy i zadał ojcu dwie 

ciężkie rany 
w piersi. 

Gdy starzec zwalił się z nóg 
morderca podbiegł zkolat do 
swej matki I ugodził ją nożem w 
plecy, a następnie poranił siostrę 
swą 18-letnią Sabinę. Pozostałe 
rodzeństwo 17-letnl Henryk I 10-
letnia Leokadja uciekło do kuch
ni, gdzie się 

zabarykadowało. 
Po strasznych czynach mor der 

ca wybiegł z mieszkania { usiło
wał zbłec. Natychmiastowy po
ścig policji przyczynił się dio uję 
cia zbrodniarza. Ciężko poranio-

Echa s t rasznej katast rofy lotnicze]. 

I córkę przewieziono do trzech 
różnych szpitali, 

Dzień młodzieży komunistycznej w stolicy 

IOI nmm i 
Ogółem aresztowano 100 osób. 

Warszawa, 8. 9. (Od w ł . k.) 
Komuniści tutejsi zorganizowa 
li wczoraj w Warszawie „dzień 

Nowy biskup śląski. 

młodzieży komunistycznej*4. 
' Taktyka komunistów pole

gała na mobilizacji drobnych 
grupek przeważnie młodzieży, 
która gardłowała zawzięcie na 
cześć Moskwy aż do chwili 

ukazania się policji. 
Jedynie przy ulicy Twardej n-
dało się Im rozwinąć sztandary 
a gdy dwaj policjanci rzucili 
się na tłum, by odebrać trans
parent, komuniści jednego z 
nich poranili. 

Za chwilę przybył większy 
oddział policji, który demon
strantów rozpędził aresztując 

najbardziej agresywnych. 
Demonstracje rozpoczęły się o 
godziinle 2-ej po południu w kil 
ku punktach miasta Jednocze
śnie. W dzielnicy żydowskiej 
przy zbiegu ulic DzPklej 1 Wo
łyńskiej policja rozpędziła po
chód liczący około 400 osób. 
Na ulicy Lubeckiego gdzie ko
muniści również stawiali opór 
policja 

użyła białej broni 
Kilkanaście osób zostało ran
nych. Trzeci pochód zmobilizo 
wano na ulicy Karmelickiej w 
pobMżu Pawiaka, Jednak poli
cja 

otoczyła kordonem 
włęziemie a demonstrantów roz 
pędziła rezerwa piesza i kon
na policji. Ogółem w ciągu 

dnia wczorajszego aresztować 
no około 400 osób za zakłócę* 
nie spokoju publicznego, wzno
szenie haseł antypaństwowych 
etc. etc. 

KOBIETA DELEGATKA 
ANGLJI. 

K*. brfułat STANISŁAW ADAMSKI 
kapituły poznańskiej miano wany prze* Ojca Iw. biskupem 

śląskim. 

H-klelet spalonego samolotu I w czasie katastrofy lotniczej 
Grutach wysokiego napięcia i podchorążego Pędzlcha przy 
"'szcza domu. który spłonął'ulicy Kopińskiej w Warszawie. 

anika w Ogrodzie Saskim. 
vbiawa na podejrzanych osobn.ków. 
.Warszawa, 8. 9. (Od wł. k.),się w krzakach lub też uslSłowa 

JE bezpieczeństwa doko 
w ciągu dnia wezorajsze-

fOoławy w 
Ogrodzie Saskim. 

? y m a n o podejrzanych i le-
K>wano wszystk ich obec-

Wielu osobników u k r y ł o 

ło przeskoczyć przez parkan. 
W przeciągu kilku godzin do
prowadzono do punktu zborne
go 

150-clu 
rozmaitych opryszków w tem 
20 kobiet. 

Napad bandycki na kasjera. 
Rabunek pieniądzy przeznaczonych 

dla robotników. 

Adwokat miss Katarzyna Hen* 
drick została wybrana delega* 
tem pal estry londyńskiej na 
międzynarodiowy zjazd adwo-. 
katury w Stanach Zjednoczo* 
nych. Miss Hen drick ma na gło 
wie urzędową perukę adwokat 
tów angielskich, której noszeń 
nie obowiązuje w sądzie, (h/ 
bbbbbbbbbbbbbbbbbbbmbbbbbibbmbsssbbbbbbbJ 

Zawalenie sią tunelu kolejowego. 

Katowice, 8. 9. (PAT.). Z 
Kluczborka na śląsku niemie
ckim donoszą Iż w nocy s so
bory na niedzielę dokonano na
padu bandyckiego 

na kasjera 
Huberta Pohlen, który wiózł 
pieniądze na wypłatę robotni
kom. Huberta Pohlena Jadące
go rowerem napadnięto na szo 

sle. Jeden z napastników ude
rzył Pohlena tępem narzędziem 
w ranrilę, a gdy upadł Inni zra
bowali mu teczkę w której znaj 
dowało sle 

2.200 marek. 
Ciężko rannego Pohlena znale
źli w kilka godzin po napadzie 
wieśniacy. 

j o : — — 

Przodownik zabił posterunkowego. 
Tragiczny finał sporu o mieszkanie. 
Warszawa. 8 września. (Od 

wł. kor.). Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj w miesz
kaniu przodownika 20-go komi
sariatu Juljana Rytkl przy ulicy 
Siedleckiej 62. tuż obok Belwe
deru. Rytka był właścicielem 

wspomnianego domu. 
Na facjatce zamieszkiwał Je

go szwagier 28-letnl Seweryn 
Drążek, posterunkowy z tego 
samego komisariatu. Pomiędzy 

rskiej kąpieli. 

ładysiaw S t v D u l k o * s ł * 
mau f u r n a n a k i 

Zwvclezcy Atlantyku u burmist rra Yorku Walkera^ 

szwagrem a nim istniały oddaw 
na nieporozumienia na tle miesz 
kanlowem. 

Wczoraj późnym wieczorem 
posterunkowy Drążek przy
szedł do przodownika i wszczął 
z nim kłótnię. W pewnej chwili 
poirytowany policjant 

wyciągnął rewolwer 
I strzelił do przodownika raniąc 
go w udo. Ranny szwagier rów 
niei dobył rewolweru i nacis
nął cyngiel. Kula trafiła Drążka 
w brzuch. Zmarł on przed przy 
bycPem pogotowia. Władze pro 
wadzą dochodzenie. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

5zwarwaldzłe w pobliżu]kilku robotników ponlosM 
miejscowości Trlberg zawalił śmierć. (h) 
silę tunei kolejowy, przyczem' 

Poufna konferenc ja 
ministra Zaleskiego 

z prezydentem Gdańska w Genewie, 
Genewa, 8 września. (Od wł. 

kor.). Na rozpoczynającą się 

Odeon 
Praa jasd 3. 

Wodewil 
Główna 1 . 

Lon Chaney Ostatnia k r t m e j * Emar łego 
m is t r za m a s k i ! i i 

w tilral. p. t 

„Glos z za 
w pozost rolach MARCELINA D A Y 1 CONRAD NAGEL 

I I film p. t 

„Damski pieszczoszek" 
Opowieść o parach małżeńskich i narzeczeńskich. 

W rolach głównych; L E W CODY I A I L L E N PRINGLE 
UWAGAI Orkiestra pod batuta p. S. Pl.trnsikl maazr.la powickarana. 

dziś sesję rady Ligi Narodów 
przybyli Już do Genewy niemal 
wszyscy ministrowie spraw za 
granicznych. 

Dziś zbiera się konferencją 
państw europejskich, na której 
Briand przedstawi 

odpowiedź 27 państw 
na memorjał w sprawie Pa-Eu» 
ropy. Memorjał w. m. Gdańska 
w spraw'e i?ekomego pokrzyw 
dzenia jego portu przez GdynU 
na obecnej sesji nie będzie roz* 
patrywany, natomiast sprawa 
ta będzie przedmiotem poufnej 
kon!ereii'Ji pomiędzy ministr.oi 
Zaleskim a prezydentem Saiy 
menv 

http://Kmr.ni


MI m m m m 

u ministra Składkowskiego. 
Warszawa, 8 września. (Od 

Wt. kor.). Delegacja rady naczel 
nel związków samorządowych 
w osobie prezesa Popielawskie 
tro i prezesa Pacholcąyka od
była wczoraj 

dłuższą konferencje 
t ministrem Skladkowskim. — 

Delegacja ta prosiła ministra o 
wydanie w drodze dekretu 
pragmatyki służbowej dla pra 
cowników oraz o zadeklarowa
nie wspólnego dla wszystkich 
samorządów postępowania dy
scyplinarnego. 

- : 0 : — 

Przyjazd ministra skarbu 
na poświęcenie nowego gmachu 

Izby SkarbowaL 

Pyrka sia k o l c a c h . 

Skutk i k łó tn i ma łżeńsk ie j o znachora . 
Łódź, 8. 9. Wczoraj Radom-I ciągu odwiedzała znachora, jedno 

sko było terenem tragicznego • ' • 'o 4 " 1 " — u . _ j . , t « . 
zajścia pomiędzy ma łżonkami 
Pyrkami, wynikłego na tie za
bobonnych wierzeń 
w moc lecznicza znachorów. 

Marianna Pyrek, będąc od 
dłuższego czasu chora na ner
ki, za poradą przyjaciółek — 
przeprowadzała kurację u zna
chora w Przedborzu dokąd co-
izień Jeździła. 

Jakkolwiek kuracja ta prze 
prowadzana była już pól roku 
Egórą to jednak w stanie zdro
wia kobiety nic się absoluttre 
ile polepszyło. 

Mąż chorej — Antoni Pyrek 
— podoficer rezerwy — dokład 
nie zdawał sobie sprawę z oszu 
kańczej kuracji znachora i go
rąco namawiał żonę, aby za
przestała wierzyć w ,.cuda" i 
udała sle z poradą do lekarza. 

Prośby Pyrka nic jednak n'e 
pomogły — kobieta w dalszym 

czeinte zapadając coraz bardziej 
na zdrowiu. Widząc tem strasz
ny stan, wczoraj Pyrka zamknął 
drzwi na klucz oświadczając, ze 
żony więcej nie puści 

do znachora 
I przyprowadzi lekarza. 

Wówczas Pyrkowa tak się 
zdenerwowała tem oświadczeniem 
że rzuciła się n« męża wyrywając 
mu włosy z głowy. W przystę
pie bólu Pyrko pchnął zonę tak 
nieszczęśliwie, te ta padając u-
lcgła złamaniu dwóch żeber. 

Czupurna kobieta nie pozosta 
ła dłużną mężowi t mimo bólu 
pchnęła męża tak niefortunnie, 
że ten siadł na ostre kolca grze
bienia przyszykowanego 

do czesania lnu 
ulegając głębokim ranom. 

Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł małżonków do szpi
tala. 

Łódź, 8 września. Jak wiado
mo sumptem miliona siedmiuset 
tysięcy złotych został wznies'0 
ny przy A. Kościuszki 83 nowy 
gmach Izby Skarbowej w Lo
dzi. 

Gmach ten. poza kanalizacją, 
która sic w tej chwili przepro
wadza — został już 

całkowicie wykończony 
i Jest wyrazem nowoczesnej 
techniki. 

Jak nas Informują w dniu 21 
września r. b. odbędzie się uro
czyste poświęcenie gmachu — 
którego dokona J. E. ks. dr. bis 
kup Tymleniecki. 

Następnego zaś dnia przenio
są się wszystkie biura do no
wego gmachu. 

W związku t powyższem 
prezes Izby Skarbowej p. Ku
charski wystosował do Warsza 
wy 

cały szereg zaproszeń 
na otwarcie tego nowego gma
chu. 

W ten sposób obok ministra 
skarbu p. Matuszewskiego 1 wi 
ceministra p. Starzyńskiego — 
spodziewany jest przyjazd dy
rektora I departamentu Minis
terstwa Skarbu p. Około - Ku-
naka, dyrektora II departamen
tu p. Koszko I wicedyrektora II 
departamentu — Michalskiego. 

W uroczystem poświęceniu 
gmachu poza tem wezmą udział 
władze miejscowe. 

Ujęcie fałszerzy 
w Radomiu. 

Pokątna mennica. 

k z4o 

Stara rada miejska w Szadku 
nie chce ustąpić. 

Zdarzenia I wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) W Argentynie został do 
konany oczekiwany od 2 tygo
dni przewrót. Prezydent Irt-
joyen został aresztowany. Rzą 
3y objął generał Uriburu, któ
ry rozwiązał parlament I mia
nował nowy gabinet, złożony 
irzeważnle z wojskowych. 

(—) W całym szeregu miast 
polskich odbyły się manifesta
cje protestujące przeciwko za
kusom niemieckim na ilemle 
polskie. NaJpotężnleJ wypadła 
manifestacja w Poznaniu, w 
której wzięło udział około 50 
tysięcy ludzi. Podobne manife
stacje odbyły się w Bydgosz
czy I we wszystkich miastach 
Zagłębia Dąbrowskiego, poza 
lem w Radomiu, Zgierzu, La
iku I Innych. 

(—) Minister Kwiatkowski 
bawi w Pradze, gdzie na jego 
;ześć urządzono szereg przy
leć. 

APOLLO 
Dzl£ premjera 

(—) W Warszawie umarł, 
długoletni prezes Strzelca dr. 
Kazimierz Dłuski. 

(—) Wczorajsze wybory do 
Rady Miejskiej w Rudzie Pabja 
nlckiej dały następujące wyni
k i : Lista nr. 1 (BBWR.) — 3 
mandaty, lista nr. 2 Frakcja re
wolucyjna PPS. — 2 mandaty; 
lista nr. 4 CKWPPS. — 1 man
dat; lista nr. 5 Zjednoczenie Ro 
botnicze — 2 mandaty; lista nr 
V — NPR. lewica — 4 mandaty 
r.sta nr. 8 Komitet jedności poh 
tycznej — bez mandatu; Usta 
nr. 10 Bezpartyjni Niemcy — 3 
mandaty; lista nr. 12 Zjednoczę 
ni żydzi — 1 mandat; lista nr. 
14 obwlepolu — 5 mandatów; 
lista nr. 15 NSPP. — 3 manda
ty ; Usta niemieckiego kultural
nego związku gospodarczeg 
bez mandatu. 

Z Szadku donoszą: 
Jeszcze w dniu 25 maja r. b. 

odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej, przyczem w wyniku 
głosowania Usta obywatelska 
(zbliżona do BBWR.) otrzyma
ła 5.mandatów, PPS.CKW. — 
4 mandaty, N. D. — 2 mandaty 
oraz żydzi — 1. 

Na skutek sprzeciwu organi 
zacyj żydowskich, wybory do-

x:o:x 

tychczas nie zostały 
zatwierdzone 

I nadal urzędują dawniejsze 
władze samorządowe, mimo, 
że kadencja dawno upłynęła. 

W związku z tem grupa so
cjalistyczna z ławnikiem Ko-
backim na czele interweniowa
ła u władz wojewódzkich, pro
sząc o przyśpieszenie zatwier
dzenia wyborów. 

Kto zostanie burmistrzem 
Rudy Pabjanlckiej? 

Łódź, 8 września. Wczorajsze 
wybory w RudiJle Pabjantckiej 
wbrew przypuszczeniom przy
niosły 

zdecydowane zwycięstwo 
polskim srtrormictwom. 

Ruda Pabianicka — posła dają 
ca 45 proc ludności hakatyitycz 
nej — mhno ostrego sobotniego 
przemówienia posła Utty, napa-

' oego na władz* rządowe — 

podkreśliła swą polskość — da
jąc Niemcom zaledwie 

kilka miejsc 
w Radzie Miejskiej. 

Jak nas informują — w ciągu 
bieżącego tygodnia — odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowej 
Rady Miejskiej w Rudzie Pabia
nickiej na którem obrany zosta
nie prezydent oraz rozdane zo
staną teki. 

Radom, 8. 9. Nauka w las nie 
.dzie — mówi stare przysło
wie. Sprawdziło się to na oso* 
bach 

dwóch giserów 
z zawodu: Kazimierza Pająka 
i Jana Śwlądera, którzy opano
wawszy arkana sztuki odlewni 
zej zużytkowali je na wyra

bianie fałszywych pięćdziesię-
ciogroszówek. Fabryczkę fał
szywych monet urządzili spryt 
nie w mieszkaniu Jana Swiądra 
(ul. Nowa 17), gdzie po ukoń
czonej pracy dziennej w fabry-
e Rottlenberga, schodzili się 

obaj wspólnicy i z mieszaniny 
ołowiu i cyny odlewali w gip
sowych formach falsyfikaty 

„Intratne" to przedsiębior
stwo byłoby zapewne prospe
rowało czas dłuższy, przyno
sząc pokaźne zyski swym 
twórcom, gdyby nie policja, 
która, dowiedziawszy się o ist 
nieniu tej „mennicy", złożyła 

'Jej właścicielom nlespod^ 
wizytę i p r z e p r o w a d z i ^ 
rewizję, znalazła sporo bla» 
metalu, cyny 1 ołowiu, oraź 
ną Ilość gotowych już 
wyeh monet.. 

Niefortunni „fabrykanci' 
zostali aresztowani i osad 
w areszcie śledczym. Obaj 
znaJi się ze skruchą od wijtyj 

młor^c" nruclio"1' 

t o s ; 
Moli Yalentino prz 

Wnemu nieznanemu do-
;as Inżynierowi francu-

zajmującemu się pro-
filmu, udało się roz-

problem w jaki sposób 
mówić artysta filmu nie 

• który został nakręcony 
znając. Iż „interes"' uruchO^L%o Przed 
niedawno, co istotnie zwiez ien iem dźwiękowców, 
jest z rzeczywistością, bowi^aweł Roger, bo tak się na-
w Radomiu mało stosunko ĵpa 6w inżynier, pracował 
spotyka s!ę fałszywyca J^gesięcy nad konstrukcją 
groszówek. 

Znamiennem dla dzisiejsz 
czasów jest, iż ludzie, jak 
jąk i Swiąder, mając 

stała prace 
względne zarobki powo* 

ni chęcią łatwego aczkoh" 
nikłego zarobku, weszli na 
Chyłą drogę, która w rez*** 
zaprowadziła ich za kratki. 

-x:o:x-

Wściekły pies pokąsał 5-oro dzieci] 
Straszny wypadek w Tomaszowi 

Zimny z gorącym temperamentem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódi, 8 września. W miesz
kaniu własnem przy ul. Chłod
nej 14, usiłowała pozbawić się 
życia 19-letnia Zofja Chmielnik, 
zażywając w tym celu 

esencji octowej. 
Wezwany lekarz pogotowia 

(udzielił desperatce pomocy. — 
i Przyczyna samobójstwa bvl za 
• x :o: 

wód miłosny. 
W czasie bójki przy zbiegu 

ulfc PrzędzalnlaneJ I Napiórkow 
sklego zostali poturbowani 24-
letnl Ludwik Kaczmarek (Czę
stochowska 48) oraz 22-Ictni 
Stanisław Zimny (Częstochow
ska 51). Obu poszkodowanych 
opartrzył lekarz pogotowia. 

Łódź. 8 września. Wczoraj 
Tomaszów przeżył kiika chwil 
zgrozy. — Oto na ulicy Staro-
P otrkowskiel ukazał się pies 
z piana na pysku i ogonem pod
winiętym pod siebie. Ponieważ 
Pvłv to nit omylne oznaki wście 
klizny — mieszkańcy tej ulicy 
rzucMi się do ucieczki, tak. że 
po chwili ulica opustoszała. Za
pomniano J<'dnak 

o gromadce dzieci, 
która bawiła s!e na niewielkim 
placyku, dokąd wpadł pies. 

Wściekłe zwierzę rzuciło się 
na maleństwa i poczęło Je ką
sać 

Ofiara zatrutych kłów wście 

£jfu. który ma dozwolić na 
jonizację filmów niemych 
"et na nakręcenie powtór 
djalogaimi, przyczem głos 

•tych aktorów filmowych 
łe zastąpiony głosami ży 

'sze próby. Jakie poczy-
tym aparatem wytwórnia 
«" dotyczyły filmu z Ru-

Valentino 1 dały tak za
dające wyniikl, że Paweł 
j[f może się spodziewać 
jflPl fortuny przy wykorzy 
Pj1 swego wynalazku. On 
'fest przekonany, że potraf! 
; Klezapo m n lam ego » 

amanta ekranu, 
był Rudolf Valentino po-

j do nowego życia. Jeżeli 
* to powiedzie, możemy 
*yć z nową falą entuzjaz 

P* pięknego Rudolfa. 
Jczem polega konstrukcja 

Rogera, nie chce ten 
. i - zdradzić. Powiada ty l -

przez dług' czas nie P r z y " ^ J t ! T 1 , e J ° s t o n hardziej skom 
es bowiem s^ lJ^any, n ;żell te aparaty 

nie omijał szable posterBJJCronizacyJne, 

nisW 
0 

kłet'o psa padli: 9-Ietnia H<Ą 
kh Motylska. 10-letnl Sta 
Kanciak, S-ietnI Stanisław 
nickl. 4-ietnl Klemes Ser 
i 4-letnl Józef Urban. 

Nasiennie pies pogryzł nw 
kar.c ra drodze dwa Inne Pf 

Zarządzona obława pol'** 

, u i- - i r - j a ,"\ rd#C* r O T izacyjne, które są o-
wvch. I oplcro salwa r e w o j i* w u i y t k U i J e i e ] i t v l k o 

rowa rozciągnęła go na «JJ stary film niemy zawiera Taki sam los spotkał dw»1 

pokąsane psy. 
Dzieci przewieziono do 

cala. 

-x:o:x-

Raut w województwie 

V możliwości mimicznych, 
>za« go będzie można za w 

"pełnić djaJogaml. W wy 
-*ch jednak kiedy film nle-

l?.'6 pozwala na umleszcze-
•Wogów, trzeba go nakre-
pUgi raz ze sobowtórem 

niemego bohatera. 
fV zrealizowaniu tego pro-

Łódż, 8 września. O godz. 8-ej 
wieczorem odbył sle. w salach re 
prezentacyjnych urzędu woje
wódzkiego w Łodzi bankiet dla 
zaproszonych gości se sfor spor
towych, społecznych i przemy
słowych, który przeciągnął się 

-x:o:x-

Wielki film pełen olśniewających momentów p. t. 

M i ł o ś ć C z e r k i e s a 
( B a ś ń m i ł o ś c i ) 

W r o l a c h g ł ó w n y c h Rod la Rocque, Marcelina Day. 
I lus t rac ja śp iewna w w y k o n a n i a wie.ksaego chóru rosyJakUgo. — OrkUitra eyaifoaltina pod. kl«t. A. B»U« m«n». 

P istnieje pewna trudność 
do późnej godztny. Na raut P^Jf1"' Va1entlna. Filmy ko 
był reprezentant P r e t y f l « X W t ' " ! C s ą m f ' t a k p 0 

Rzplltej min. Prystor J r ^ a w filmach współcz; 
raji^J 

P t e z P w ^ . X ^ ^ D r o g l e zapałki, ta 
cił do Warszawy. kk rząd h iszpański u 

konsun 
łe 

Następny program I 

W roli tfłównej 

EMIL J A N M M G S 

K1NO-TEATR 

„CORSO" 
Pociąttk tttatów w ani powtiedni* 
od godi 4-«|, po pot., w loboty i dni 
iwiąUeio* od |. 12-«|. Muzyka pod 
kltr. p. BUIkWwIcza. Na pUrwłic 
ieaata tany mltjtc I D I C I D U lalton*. 

r r a m . Dziś I dt%l następnych. — — Wie lk i niebywały podwójny progi 
. - J^mJ Film U. 

POGROMCA PIRATÓW 
B A R R Y N A R T H O N w obrail* „Miłość B e d u i n a M Bohattr „Czta>-

rach D(«b lów" , Dramat aanaacyjay w 10-clu aktatk. 
Saaiacylaa pagon aa laffandarnym koniam—wldmam. Saaiaayjay ps|adynak 
w pustyni. Walki kociownlctych plamion arabakich. Legendarny koń—widmo, 

jako bohater seasacyjnyeh przygód. 

^"ZDRAJCA ZACHODU 
. . W i , l k ' d " I n * ł ««n«oyiny » 10-clu aktaeh 

W rolaah głównych: T I M M c C O Y orai urocaa D O R O T H A JANIS 
, •• «loana bohaterka filmu „Pogania" 

Wapaniala okolice nad Mlaaourl. Egiotytm tycia Indlaa. Dr amat roagrywa 
aie na pogranlean Utah I KaUfornjl. Rycerskość, Ssalona odwaga. Zwycięstwo. Wyia.łk>wo emocioaująca trele. 

Następny program: łiasicpny program; , 

„ZŁOTO W KALIFORNJI s ^ S S * " i r - ^ 
* KEN MAYNARDEM 

w roli głównej. 

Dr med. 

SILBERSTROM 
Zielona Nr. 1 1 . Te l . 113-42 

POWRÓCIŁ 
choroby skórne i weneryczne, 
elektroliza. Leczenie Lampą Kwar

cowa. 
Przyjmuje od i do 8 p 'p. 

Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Speciai iata chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapią 
nl. Południowa Nr. 28 . 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
od 8—11 rano I od 6—9 wieci 

w niedziele od 9— 1 pp. 
Ula nie samotnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Cboroby skórne 1 weneryesne. 

leczenie djatermja,, 
djatermokoagulecie, 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e l . 170-5 0. 

Prsyjmuje ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
W niećslole ed g. 11—1 w pot. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
tpecjallsta chorób uszu. nosa, zardła 

I płuc. 
Przyim-k od 12-2 I 5 - 7 , 

O d l O - i n c r t a - S w Lecznic?, i 

Dr. med. 

Niewiaiski 
ul . A a d r a e j a 5 T e l . 159-0O. 

C hoioby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
W niedziele 1 święta od 9-1 przed pol 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Lekarz-Dentyata 

JOZEF HALPERN 
Piotrkowska 88, tel. 111-52 

o o w s r ó c i L 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 7, t e l . 179-89 
Przyknule do 10 rano 14 — 8 wlecz 
w oledz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla niezamo*. CENY LECZNIC 

DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, te l . 126-87 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych I wane-
-ycznych. Elektroterapią. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przy|mu|e od codz. 8 — 2 I od I — I 
W niedziele i f w feta od 9 do I w pot. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

0r. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I rooczopłetowych. 
EleRiroterapJa. 

uL NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

torfcKM ad twjfl I o4 ŁM* 

PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 
L a k a r a y - a p a c j a l l a t ó w 

ZAWADZKA 1 
caynna od 8 rano do 9 wieeiór 
od 11-13 I 3 - 3 pray|mu|e kobieta 

lekarz 
w nledsielai lwięta ad 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi ł wydilella aa 

syftlla i tryp.r. 

gflDJDliacii i oiarolislim I mlogfii. 
Gabinet awtar io- Iacsniesy. 

Kosmetyka lekaraka 
Oddtielaa pocaekalała dla k.blał 

PORADA 8 zf. 

[TBamiwji DOBRY WIECZÓR! 
I W apecfalnia przebudowanym lo

kalu k i n o t e a t r u . B A J K A " 
Franciszkańska 31-a róg Brzeziń

skie), tal. 181-21. 
Dojazd traaawajaml Nr.Nr. 1, 6 i 14 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
apee. cboroby oczu 

Przylmuje od 1—2 i 5—7. 
Aleje Kosfcluszltf 21 

tal. 165-17. 

DZIŚ PREMJERA, 

a e • 
Wielkie olśniewainea rewja Ipie-
wu i tańca w 2-eh rzetciaeh 20 

odsłonach. 
programie: 
Skecze, inscenizacje, nu
mery solowe atrakcyjne, 
balet, chóry i t. p. 

Własne dekoracje, koatjamy, afekty 
świetlne. 

Z odziałem aHefąx»a Lasków 
ak ieyo , znanego 1 ulubionego ar

tysty teatra .GONG" 
A l e k a a n a r a K o n a w roli kon
feransjera, orai nowaiaangatowa-
nycb artystów sten aagraelesaych. 
Codaienaie 2 przedstawienia o g. 
7.30 i 9.30 wlacsór. w aoboty, nie
dziela 1 święta 3 przedstawienia o 

goda. 5.«° 7.*> 1 9.» wieeiór. 
Przedat biletów w .Reklamie Pol
skie)" Piotrkowska 101 ad 11 do 

4 pa poi. tal. 126-89. 

Ogłoszenia dro&n* 
3.000 ZŁOTYCH miesięcznie

 Mff?*[ « d L , 
przy s P rz< l V energiczni panowie przy SP1*" jr| 

pożyczek budowlanych na raty- ̂  
dyna Instytucja w Polsce, W - 4 " ^ 
obiecuje złotych gór, lecz p ' a c l .f\ 
wyższa prowizje, ewent. stała Vet. r N 
Zgłoszenia Skwerowa 15 m. *• p|e 

front, zodzlna 10—1, 3—e, 
^ | h j * w e r\oio — rżeń., wj 

Komisarz powrócił dziś 
r » __x . , i._„s^ 

STENOGRAFJI listownie Jak f l* r : ~ ] ~ r " ~ ^ p t i C z t c r e r n a j n n v r n i korni 
^ 1 ^ ' f ™ ! » * h { l siedmioma policjanta 

V^6w[, że będą obchodzić 
3 ' r l ; w celu zebrania odcisków 

slecznfk wychodzi. „Stenografia 
laimentarna". udoskonalona, w J f

 s . t 
Dziewico w y d a w a ć instytut - celu zcDran ia oaciSKOW 
n/,^o«I™„. u; krruc^ K. • Hugon dał mu komplet-nograflczny: Warszawa, K ruc , ; ^ r o b o t n i k ó w > a , e o b a . 

RADJOAPARATY I części, d e t e < g ę . że nic z tejro nie bę-
kompl* od zl. 2 5 . - Sadiola-, «*J ^ kulisi uciekną do dzun 
kowska 88. tel. I05~k N a ł ^ * ' ^ Ę e ktor Hemmingway iest 
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fj*panja wydała bezwzględną 
B zapalniczce. Z dnia na 

Uzyskanie legalnego zezwo-
y fta zakupienie lub posiada-
P*Palniczki 

at^aje się trudniejszem. 
Kjy»ł zapałczany w Hiszpanji 

, r u je się w rękach jednego 
'ti e S ° I , r z e < i s ' C i , i o r 8 t w a i któ-

/Ocznie płaci państwu bardzo 
^ e sumy wzamian za wyłącz 
JWawo fabrykacji zapałek. 

/ ^ichiorstwo to potrafi aohie 
' r* doskonale odbijać swoje 
l*i na hiszpańskiej publicz-
. Przez podniesienie ceny pu 
* *apalek 

na 15 centimów. 

jednak 
spadek konsumpcji sapa-

cł 
I» 
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zł 
rii 
bi 
ni 
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^ĘRT S. BANNER 
= > ? k V E 

Przekład autor 

ROZDZIAŁ X V U . 

Robrze byłoby, gdyby na-
policja wytropiła to 

' ,?we Kolo" — rzekł po 

tem wszystkiem wzbu-

KOBUSOWI Marcinowi, P i ^ a t M ^ ^ o on — rzekł Mikę, 
na 54, tkradztomo portfel i * a W % Rvj. 0 s w c i nocnej przyjro-

M e miał zamiaru zwierzać śclą 
sume 
wlenia 

150 złotych, 2 weksli, i e a e > h miał zamiaru zwierzać 
200, drugi 50 złotych * **jt fL.lei

 n ! k o m u - c h v b a Flos* 
•wionla Stan. Glzlewlcza I W r j tm^1. Kobiety nie powinny 
Gizlewlcz, los IoterU p a ń s t w o - W £ c za dużo. I tak miały 

' 1^'cpakoju. 
(^"ciąłbym, żeby panie zda 

V-ei ki. nr. 89778. Weksle 
nlam. 

I j j ^ y się na rozsądny krok 
fi) ^ i e n czas wyjechały — 
J^o pauzie. — Dowiedzla-
kr, 5 , że panna Bervl panie 

°^ała. 
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wnnica. 
właścicielom nlespodzi*31 

i*ytę ł, przeprowadzki 
wizję, znalazła sporo bitni 
-talu, cyny 1 ołowiu, oraz P" 

Ilość gotowych już falszr 
ych monet.. 
Niefortunni „fabrykanci 

stali aresztowani i osad*1 

areszcie śledczym. Ofcaj n 
aJi się ze skruchą od winJAj 
ając. Iż „interes- uruchomi 
:dawno, co istotnie z g r y z i e n i e m dźwiękowców 

bowi^aweł R 

, E C B O - Str. 3; 

Ł O S Z Z A G R O B U . 
nlolf Yalentino przemówi z ekranu do swych wielbicieli. 

tt z rzeczywistością. 
Radomiu mało stosunk" 

otyka się fałszywych 
oszówek. 
Znamionnem dla dzisiejsz 
asów jest. iż ludzie, jak 
E i świąder, mając 

stałą prace 
yrgledne zarobki powodo* 
chęcią łatwego aczkol 
"łego zarobku, weszli na 
yłą drogę, która w rezult* 
prowadziła ich za kratki 

ffiwnemu nieznanemu do-
Czas Inżynierowi francu-
O. zajmującemu się pro-

filmu, udało się roz-
£ problem w jaki sposób 

- m ó w i ć artysta filmu nie 
który został nakręcony 
K> przed 

snych raziłyby może ubiory wiadomo wszystkim jego wiel-
Valentiua, nie będące podług bicielkom, że piękny Rudi u-
najświeższej mody męskiej. A brany był zawsze bez zarzutu, nych wypadkach, będących cieką I tych krajach. 

. ... 
EGZOTYCZNE ŚLUBY. 

Z Indyj Niderlandzkich dono-lwą ilustracją anomalji prawnych 
łzą dzienniki o dwóch tragicz- , i obyczajowych, panujących w 

.oger, bo tak się na-
6w Inżynier, pracował 
iecy nad konstrukcją 

-. który ma dozwolić na 
Jonizację filmów niemych 
Wet na nakręcenie powtór 
jjdjalogami, przyczem głos 
"ych aktoTÓw filmowych 
J*ie zastąpiony głosami ży 

sze próby. Jakie poczy-
tytn aparatem wytwórnia 

dotyczyły filmu z Ru-
Valentino I dały tak za

jące wynikł, że Paweł 
może się spodziewać 

W fortuny przy wykorzy 
1 swego wynalazku. On 

_ fcst przekonany, że potraf! 
** niezapomnianego « 

amanta ekranu. 
był Rudolf Valentino po-
do nowego życia. Jeżeli 

S to powiedzie, możemy 
Syć z nową falą entuzjaz 
* pięknego Rudolfa. 

* czem polega konstrukcja 
?hi Rogera, nie chce ten 

zdradzić. Powiada ty l 
nie Jest on bardziej skom 
fany, niżeli te aparaty 
Jonizacyjne, które są o-

Pielgrzymki do Gallspacłi. 

W A L K A 0 S Z A R L A T A N A . 
„Cudotwórca" Zeileis jako źródło dochodów państwowych. 

to pozostaje pod kon 

. "Ki 

sał 5-oro d z i # 
w Tomaszowie 
:«'o psa padli: 9-letnla Hetjr 
Motylska. 10-letni Stanisj* 

nciak. 8-letnl Stanisław 
kl. 4-ietnl Klemes Ser 
•letni Józef Urban, 
następnie pies pogryzł n* 
.c T.A drodze dwa Inne P 
narządzona obława policz 
:ez dług! czas nie przy" 0 8 

ultatu. Pies bowiem
 skr2|V" 

omijał szable P O S t e r t t j J W i U ł n i z a < ; v m 0 i K t o r e s ą ( )_ 
eh. I oplcro salwa reWOJSWe w u i y t i cu . Jeżeli tylko 
va rozdajrnęła go na • ' W a r y film niemy zawiera 
raki sam los spotkał dw» M możliwości mimicznych, 

r'czas po będzie można zaw 
pokąsane psy . . Jł^ypefnić dialogami. W wy 

)zlcci przewieziono do 
t. 

wództwie* 
późnej godziny. Na raut P"jj 

reorszanŁant Prezyo*^ reprezentant 
>Htej min. Prystor. 
eezcze w dnłu wczoraj**^ 
. Prystor żegnany na d * * Ł 

»z władze miejscowe V° 
do Warszawy. 

SM. - I ' V 1 1 I I V \ J J U U V / F , U H I I . T T W J 

f*ch jednak kiedy film nie 
Jje pozwala na umleszczc-
ĝ JogAw. trzeba go nakrę-
r«gi raz ze sobowtórem 

niemego bohatera. 
- 3f zrealizowaniu tego pro-
1 istnieje pewna trudność 
parni Valentlna, Fiilmy kojowe nie są już dziś tak po 
Pte. a w filmach wspólcze-
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Drogie zapałki, tanie zapalniczki. 
«k 

Już w Norymbergjł zapytała 
mnie pani znajdująca się w tym 
samym przedziale z małą chorą 
córeczką: „Pan nie jest przecież 
Austrjakiem. Czy nie wie pan, jak 
długo zatrzymuje się pociąg w 
Grieskirchen i czy na dworcu cze 
kają autobusy do Gallspach?" 

W pociągu pośpiesznym Frank
furt — Wiedeń znajduje się wy
jątkowo wielu chorych i osób u-
łomnych. Jest to ten pociąg po
śpieszny, który przechodząc z Lon 
dymi, a zdążając w stronę Wie
dnia, zatrzymuje się w Grieskir
chen, owej małej górno-ausrtrja-
ckiej wsi, stanowiącej nabliższą 
stację kolejową 

przed Gallspach, 
obecną naczelną kwaterą znacho
ra — cudotwórcy Walentyna Zei-
leisa. Austrjacy nie zajmują ilę 
może tak bardzo Zeileisem, Jak 
ludzie zagranicą, bo i tu „nikt nie 
jezt prorokiem w własnym kraju". 
Z tego teł względu walka i Zed-
I' i " T U w Austrji jest tak ostra, 
gdyż nie zdają sobie tu sprawy z 
tego, jakie znaczenie posiada Zei-
leda zagranicą. 

Wpdle rozkładu jazdy zatrzy
muje się pociąg w Grieskirchen 
tylko jedną minutę, ale poatój 

musiano znacznie przedłużyć, 
gdyż a eleganckich tych między
narodowych wozów poczęło cię 
wydostawać mnóstwo ciężko po
ruszających się ludzi. Zamiast ba
gażowych i tragarzy znajdowali 
się na dworcu silni chłopcy wiej
scy, którzy podsunęli wyściełane 
krzesła pod schody wagonu i u-

mieazczali na nich pacjentów Zei 
leisa, by zanieść ich w ten sposób 
na autobus. Z wagonów towaro
wych wędrowały krzesła dla cho
rych, kule i inne środki pomocni
cze dla ludzi kalek i ułomnych; 
częściowo oddano je natychmiast 
do dyspozycji chorym, by kiłafc 
wić im krótką drogę z wagonu ku 
wyjściu; częściowo zaś załadowa
no na autobusy, które ezekają 
przed dworcem, by podążyć no
wym gościńcem z Grieskirchen do 
Gallspach. Był to niezwykle gro
teskowy i smutny orszak, który 
zmierzał chromając ku wyjściu: 
Niemcy, ITolenderczycy, Belgowie 
a nawet Anglicy.Wszystkiemu te
mu na imię: 

pielgrzymka do Gallspach. 
Musiało się samemu widzieć tę 

pielgrzymkę, by zdobyć obraz si 
ły przyciągającej tego eudotwór-
cy-znachora, wokół którego rózgo 
rżała dziś namiętna walka, gdyż 
cechowe sfery „lekarskie widzą w 
nim nie bez słuszności szarlatana. 

„Uważam nazwę szarlatana je
dynie za honorowy tytuł" — po
wiada zwykle Zeileis, jeśli mówi 
się z nim na temat, tej walki. Mo 
że on zresztą patrzeć dość obojęt
nie na przeciwników, gdyż niema 
się pod względem prawnym czego 
obawiać. Urządzenia na zamku w 
Gallspach, leczenie tus«em elek
trycznych promieni, djaznoz* bły 
szcząca czarodziejską różdżką >— 

Szaleńcy tańca. 

Na«tępny program I 

zapalniczce. Z dnia na 
Uzyskanie legalnego zezwo-

Ha zakupienie lub posiada-
palniczki 
i^aje tię trudniejszem. 
Pytł zapałczany w Hiazpanji 
' ' ' je się w rękach jednego 
'taego przedsiębiorstwa, któ-
*°cznie płaci państwu bardzo 
l̂ e sumy wzamian za wyłącz 
J*awo fabrykacji zapałek, 
'jiębiorstwo to potrafi sobie 

Pk doskonale odbijać swoje 
na hiszpańskiej publicz-

przez podniesienie ceny pu 
zapałek 

Następny program: , na 15 centimów, 

LOTO W KALIFORN jjPałek spowodowała jednak 
spadek konsumpcji zapa-

W roli głównej 

M I L J A l i N I N G S 

i KEN MAYNARDEM 
w roli głównej. 

łoszenia drobn* 

rząd h iszpańsk i walczy ze spadk iem 
konsumej i . 

anja wydała bezwzględną | łek, a stąd wynikła znowu konie 
r..-.u<>'.'• ograniczenia produkcji i 
zwolnienia kilkuset robotników. 

Te nii l.o.i /.(•, stnił -/.{jawiska wy
wołały silne represje rządu prze
ciwko posiadaczom zapalniczek i 
przeciwko przemytnikom tego to
waru. Taksa zezwolenia na posia
danie zapalniczki wynosi zależnie 
od jej jakości od dwóch do dzie
sięciu pesetów, to jest od 4 — 20 
zł. Policja bada u każdego właści 
cielą zapalniczki dokumenty oso
biste i dokumenty licencji, podoh 
nie jak u nas dokumenty, dotyczą 
ce np. prawa jazdy automobilem. 
Zdaje się jednak, że szykany poli 
cyjne, podobnie jak na całym 
świecie, tak i w Hiszpanji, nie po 
trafią zmienić zasad życia gospo
darczego. 

wszystko 
trolą 

syna Zeileisa, 
który posiada w kieszeni dyplom 
lekarski i który prezentuje na 
zewnątrz terapję w sposób zupeł
nie odpowiadający kodeksowi. 
Liczbę pacjentów, poddanych w 
tajemniczo przyciemnionej sali tu 
szowi elektrycznych promieni o-
blicza się na około 

tysiąc osób dziennie. 
Nawał pacjentów jest tak wielki, 
że leczenie odbywa się niemal bez 
przerwy od rana aż do wieczora, 
równocześnie dla setek pacjen
tów: tusz elektrycznych promieni 
stosuje się u każdego pacjenta 
trzy razy dziennie, a więc cała 
procedura powtarzana być musi 
rano, w południe i wieczór 

Walka o Zeileisa obraea się w 
zasadzie naturalnie wokół tego, 
że tylko terapja promieniami wy 
sokiej częstotliwości, ani też dja 
gnozh capomocą błyszczącej la
seczki nie może stanowić nauko
wego badania ani zwalczania cho
rób. Najważniejszym wysuwanym 
zarzutem bywa fakt, że Zeileis nie 
chce się ograniczyć do tego, by 
zwalczać 

schorzenia nerwowe, 
ani do próby leczenia elektrycz
nością objawów paraliżu i wyczer
pania organizmu, ale że wedla 
zapodań pacjentów usiłuje leczyć 
i takie choroby, 

jak rak, gruźlica itd. 
Często jednak właśnie w tych cho 
robach szkody uczynione przez 
leczenie Zeileisa, są niezwykle du 
że, gdyż pacjenci ci wskutek na-

j dziel w sukcesy lecznicze częstotli 
wych promieni elektrycznych bar 
dzo często tracą właściwy moment 
w którym — czy to przez operację 
czy przez poililanic się innemu od 
powiedniemu leczeniu — uzyskać 
mogliby jedyną istotną pomoc. 

Zeileis stanowi dziś dla anstrja-
ckiej turystyki 

dla kasy państwowej 
jako podatnik i dla Austrji Gór
nej, jako główna atrakcja — po
zycję aktywną tak niezwykłej war 
tości, że władze austrjackie uczy
nią i pewnością wszystko by „szar 
łatana" Zeileisa uchronić przed 
atakami lekarzy akademickich, a 
nawet przed oplnją publiczną lu

dzi zdrowo myślących. 

Amerykański pretendent do [mionach swego partnera po prze 
w tańcu tańczeniu bez przerwy 2760 go-

(W 
tytułu mistrza świata 
Joe Rock, wisi bezwładnie w raldzln. 

Pewien Arab z Pangkaaln Bran 
dan na Sumatrze, pojął za żonę 
według prawa staroindyjskiego 

dziewczynę 9-letnią. 
Holenderski naczelnik miejscowe 
go urzędu gminnego starał sid 
wszelkiemi siłami, aby unieważnić 
to skandaliczne małżeństwo. Sta
rania jego jednak na nic się zda
ły. Pomimo zeznania nieszczęśli
wego dziecka, że nie chce ono 
pójść do swego „męża", nie moż
na było ślubu unieważnić, a u-
rzędnik uzyskał tylko tyle, że 
dziewczynka miała być oddana na 
wychowanie 

swojej rodzinie. 
Arab nie zrezygnował jednak st 
swych praw i zrobił rekurs do wyi 
szej władzy z żądaniem oddania 
mu żony. Ponieważ z punktu 
prawnego nie można go było x 
tem żądaniem oddalić, nieszczę
śliwe dziecko musiało być oddane 
w ręce małżonka. 

Tragiczna jc<t również historjt 
pewnej młodej kobiety w Meda-
nie, która w domu swego brata 
przebiła się sztyletem, ponosząo 
śmierć na miejscu. Kobieta ta wy 
chodząc zamąż, pożyczyła sobie 

260 guldenów 
dla złożenia, wymaganego pneci 
priwo niiejs • w . posagu. Ponie
waż nie mogła tego długu wypła

cić, więc.także na podstawie tego 
prawa wierzyciel zażądał, aby 
przebywała w jego domu tak dłu
go ,póki długu nie uiści, przyczem 
miałby nad nią przez ten czas 
wszelkie prawa. Kobieta, nie 
chcąc się poddać W tę niewolę, 
przybyła do swego brata z prośbą 
aby jej dopomógł 

do spłacenia długu. 
Ponieważ ten jednak stanowcza 
jej odmówił, popełniła rozpaczli> 
wy czyn, 
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B i u r o 
w gondoli. 

Jak fabrykant obu~ 
wia posłuchał 

lelzepzy? 
Właściciel amerykańskiej swis» 

towej marki obuwia John Peter-
sohn, saniemógł wskutek przepra 
cowania. Lekarze jako jedyny śro 

zarządzili bezzwłoczny Wy*' 

Profeaor chorób nerwowyah 

ii. i i i . l i g i 
rozpoczął ordynację od g. 5—6 

cl. KoiWBl&a 21. ielefoa 123-83. 

dek 
jazd do 

miejscowości górskiej. 
Niezwykle jednak ożywiona kos* 
junktura nie zezwoliła fabrykan
towi na op u M o r e n i e w tym cza
sie swych zakładów. Znalazł ory
ginalne wyjście: Zamówił olbrzy, 

P^z®^ j mich rozmiarów balon, w którego' 
gondoli umieścił swoje biuro. 

Dziś z wysokości tysiąca metro* 
przy stuku maszyn do pisania, 
dźwięków dzwonków i telefonów, 
fabrykant kieruje jak dawniej 
swemi zakładami, używając rów 
no07 na

powietrza górskiego. 

wit" 
ZŁOTYCH miesięcznie » ^ | 

dcznl panowie przy spr z e 

czek budowlanych na raty- « 
Instytucja w Polsce. W 0 ' ' ^ 

u)e złotych gór, lecz p ' a c I 

*ą prowlzlę, ewent. stalą P*1 * 
izenla Skwerowa 15 m. <*• 
, godzina 10—1, 3—6. 

<OQRAFJI listownie t»*f$ 
ntk wychodzi. „Stenograf!3 ^ 
itarna", udoskonalona, w y 

idee wydawnictw. Instytu* ^ 
iflczny: Warszawa, KruĈ  
IOAPARATY I cześol, ̂ Lfi 
let od zł. 25.— „Radiota", f % 
ka 88, tel. 105-34. NaJta**" 

Przedruk wzbroniony. 
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Przekład autoryzowany 

ROZDZIAŁ XVI I . 

l>brze byłoby, gdyby na-
, e policja wytropiła to 
awe Koło" — rzekł po 
| Komisarz powrócił dziś 
2 czterema innymi korni' 

. . _ ~r „ . . f . ^ . m wzierema innymi noiur 
f i Z ™ ? ? ? - f . t r a ° ' ' i ^ i siedmioma policjanta Mówi, że będą obchodzić 

^ celu zebrania odcisków k w c e ] U zeorama O U C I S K O W 

Hugon dał mu komplet 
• » robotników, ale oba
li |ię, że nic z tego nie bę-

«e kulisi uciekną do dżun-
ektor Hemmingway jest 

e tem wszystkiem wzbu-I 
P i z M t L^etylko on — rzekł Mikę, 

z a * 8 ^ | Cr-, o swej nocnej przygo-
> 'e r -•;,(,. 'c miał zamiaru zwierzać 

200, drugi 50 złotych z j s w 
i Stan. dziewicza I » P: 

JSOWI Marcinowi, 
>, skradztomo portfel i l 

150 złotych, 2 weksli, 
nikomu, chyba Mos-

Kobiety nie powinny 
wtez. los Iote'rił"7aństwô , R-ec z a d u z 0 . i tak miały 
Id. nr. 8P77S. Weksle unl e" k "«DQkoju. 

Js, ? i a 'bym, żeby panie zd; 
•rjj a łv się na rozsądny krok 
™ frl^ien czas wyjechały — 
J^o pauzie. — Dowiedzla-
K * - że panna Bervl panie 
1 ° w a ( Ł 

— Cóż znowu! — zaśmiała 
się Ewa. — Naturalnie Beryl 
jest przeciwko wyjazdowi, ale 
nie ona nas przekonała. Jak mo 
żerny wyjechać, kiedy od tygo
dnia wbijamy w głowy służbie, 
że wszystkie te groźne pogłos
ki nie mają racji bytu? Mogło
by to przyśpieszyć kryzys. 

— Ale teraz, kiedy już doszło 
do morderstwa... — zaczął Mi
ke. 

— Tem bardziej powinniśmy 
zachować spokój — odparła E-
wa — bo inaczej będzie więcej 
mordów. Dziś rano musiałam 
uspokajać Minę. moją babu (słu
żącą), bo dostała Istnego ataku 
trwogi. 

— Jej z pewnością nikt nie 
zamorduje — roześmiał sLę Mi
ke. 

— Nie o to Wzie. Ona się o-
bawia. że w to wszystko za
mieszany jest jej mąż Harja. -~ 
Pobrali się dopiero przed kilku 
dniami. Mówiła, że musi czekać 
na niego do rana. Znika na całe 
noce. Mina jest przekonana, że 
te jego tajemnicze wyprawy ma 

ją coś wspólnego z „Kołem", 
gdyż kiedy o tem wspomniała, 
krzyknął na nią. żeby była ci
cho 1 rozejrzał się trwożnie na
około jakby się obawiał podsłu
chu. Żal mi biedaczki, bo okrop
nie zakochana w swoim Harjl. 
Opowiadając mi to, płakała rze 
wneml Izami. 

Podszedł urzędnik pocztowy 
z plantacji i wręczył z ukłonem 
lfist Ewie. Wzięła go machinal
nie 1 przez chwile obracała w 
palcach, dziwiąc się od kogo 
mógł być, zamiast odrazu otwo 
rzyć. 

— Pan pozwoli? — rzekła 
wkońcu do Mike'a 1 rozdarła ko 
pertę. W trakcie czytania twarz 
jej opłyneła powoli ciemnym ru 
mteńcem. Schowała pośpiesznie 
Ust do kieszeni. 

— Muszę Już Iść do domu — 
rzekła prędko. — Niech pan się 
nie da inspektorowi, a wszyst
ko będzie dobrze. 

Zamknąwszy się w swoim po 
koju. wyjęła Ust} odczytała po
nownie z gniewnym błyskiem 
w oczach. Nie było podpisu. Pi
smo było nierówne, niestaran
ne, najwidoczniej zmienione. 

„Dla spokoju ducha życz
l iwy przyjaciel radzi pani 
szczerze wyrzucić Mlke'a 
Wincourta z serca i pamięci. 
Ten człowiek Jest niegodny 
oani miłości. Niech so pani 

zapyta, co robił niedawno 
wieczorem przy strumieniu 
z panla Stromoiską. Niech 
go pani zapyta, co robił w 
jej domu dziś nad ranem o 
godzinie drugie] w nieobec
ności Je] męża". 

Na pieczęci pocztowej wid
niała godzina siódma (z rana). 

List był wrzucony w Kota Ga 
Jah. 

Ewa Dalgnton żywiła dla au
torów listów anonimowych wiel 
ką pogardę, ale ostatecznie i o-
na była kobietą. Przypomniała 
sobie, że miała do omówienia z 
Tinka kwestje kroju sukni. 

— Tmko. kochanie — zaczę
ła, gdy kwestja strojów została 
wyczerpana. — Nie lubię wglą
dać w nie swoje rzeczy, ale do
wiedziałam się. że krążą plotki 
o tobie i panu Wincourcle. 

Rosjanka okazała szczere 
zdziwienie. 

— Jakie? — zapytała czerwie 
nląc Się. 

— Och. nic wielkiego, tylko, 
że widziano was kiedyś wieczo 
rem nad strumieniem 1 że dzi
siejszej nocy zabawił u ciebie 
do późnej godziny. Nie wierzę 
temu. ale uważam, że powinnam 
cię ostrzec. Ludzie są źli. 

—- Dziękuję ci. moja droga — 
odparła Timka. — Nie rozumiem 
jak sig o tem dowiedziana 

— A wilec to prawda?—rzek
ła Ewa, nie mogąc ukryć zawo
du. — Przypuszczałam, że ktoś 
zrobH plotkę. 

— Jakto W tem nie ma nic 
do ukrywania. Prawda, że spot
kałam się z panem Wincourtem 
nad strumieniem 1 prawda, że 
wczoraj po odejściu Beryl, za
bawił u mnie do późnej godziny. 
Zagadaliśmy się l zapomnieli 
spojrzeć na zegar. Nie rozu
miem. Jak kto mógł 

— Ani Ja też — przerwała 
niedbale Ewa — ale wiesz, jacy 
sa ludzie. No, do widzenia, mo
ja droga 1 Dziękuję ci za radę 
co do tej sukni. 

Ostatnie słowa przyjaciółki 
sprawiły jej niewymowna ulgę. 
Znała młodą Rosjankę nawylot 
i była bezwzględnie pewna, że 
gdyby co takiego było, nie usz
łoby to jej intuicji. Tinka zapro
testowałaby gwałtownie, że nie 
było żadnego spotkania. Ewa 
powróciła do domu \ zajęła się 
przygotowaniem tlffipu dla pa
na Hemmlngway'a. 

W niespełna dwadzieścia mi
nut zjawiła się Tinka. 

— Czy pozwolisz mł zostać 
chwilkę n siebie? — zapytała 
błagalnie zdziwionej Ewy. — 
Iwan przyszedł właśnie z fabry 
k!. Powiedział, że czuje się o-
kropnie chory I te nie mógł ab
solutnie zostać dłużej w biurze, 

nawet pomimo wizyty lnspek1 

tora. Zamknął się w swoim po* 
koju. Strach, jak wygląda. 

— Ależ, moja droga — rzekła 
zgorszona Ewa — nie powinnaś 
go była zostawiać samego W 
takim stanie. 

— Nie chciał! — krzyknęła 
Tinka. wybuchając płaczem. — 
Powiedział, ze nie może na mnie 
patrzeć 1 żebym mu nie wcho
dziła w drogę, dopóki nie przyj
dzie do siebie. 

— Czy myślisz — zaczęła > 
namysłem Ewa. 

— Te plotki, o których n.owi
łaś? — zapytała prędko Tinka. 
— Och, nie wiem. — I zaniosła 
się nlepohamowanem łkaniom. 

Ale powód tragicznego »Vanu 
Iwana był inny. Wiedział o nhn 
tylko Daignton. Zemdlenie Iwa
na napełniło go nieokreślonym 
niepokojem, który stopniowo 
przeszedł w wyraźne podejrze
nie, jako, te na każdą wzmian
kę o wizycie inspektora Stromol 
skiego okazywał dziwne zde
nerwowanie. Poprzedniego dnia 
na wieść o jego przybyciu o ma 
ło nie zemdlał ponownie. Naj
widoczniej w wydziale rachun; 
kowym nie wszystko było W 
porządku, 



Str. 4. 

Niesamowity łańcuch zgonów 
po śmierci policjanta. 

Z Kielc donoszą: 
W sądzie okręgowym w Kiel 

C3ch odbędzie się dnia 18 b. m. 
rozprawa o zabójstwo poste
runkowego Kopczyńskiego. 

Zbrodnia popełniona na Kop 
czyńskim pociągnęła za sobą 
w przeciągu dw6eh dni szereg 
samobójstw, wypadków 

zakończonych śmiercią. 
Stan faktyczny tej niezwy

kłej sprawy przedstawia się na 
stepu jąco: 

Wracając' z nocnego obcho
du' posterunkowy Kopczyński 
spotkał pod Działoszycami 2 
ludzi z nafadowanem! workami 
na plecach. 

Na wezwanie, aby się za
trzymali, wydobyli oni szybko 
rewolwery i dali kilka strzałów 
do Kopczyńskiego, który ugo
dzony kilkoma kulami, zwalił 
się na ziemię. 

Jeden z bandytów, widząc, 
że Kopczyński daje jeszcze o-
znafri życia, przyłożył mu lufo 
rewolweru do oka i ostatnim 
strzałem 

dobił go. 
Sprawców ohydnej zbrodni, 

mieszkańców Działoszyc nie
jakiego Słowika I Woźniaka 
Wykryto, ujęto I osadzono w 
więzieniu. 

Nazajutrz Słowik powiesił 
się w wlezieniu. 

Komendant powiatowy P. 
P . podkomisarz Kryza zaziębił 
się na pogrzebie ś. p. Kopczyń
skiego i w 2 dni zmarł. 

Ojciec podkomisarza Kry
zy, dowiedziawszy się o śmlcr 
ef s-yna, dostał ataku sercowe
go i tego samego dnia 

zakończył życie. 
Paser, niejaki Rybak, żyd z 

Działoszyc, który pozostawał 
w stałych stosunkach handlo
wych z ujętymi bandytami — 
poderżnął sobie gardło. 

Przyczyną samobójstwa 'Ry
baka, było przejęcie się rzuco
ną na niego kląitwą rabina, na 
skutek oskarżenia przez współ 
wyznawców o sprzedawanie 
fon na szabas duszonych kur, 
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nabywanych od złodziei Wkoń 
cu, w czasie poszukiwań poli
cyjnych na cmentarzu żydow
skim broni, którą bandyci tam 
ukryli, niejaki Medyk z Działo
szyc z takicm zainteresowa
niem przypatrywał się poszu
kującym, że nie zauważył 
przed sobą dołu. wpadł doń i 
złamał nogę, wskutek czego w 
dwa dni po wypadku zmarł w 
szpitalu. 

Straszne odkrycie pastucha 
Bandyci zarżnąh parą małżeńską. 

Ze Złoczewa donoszą: 
We wsi Hodowie (pow. zborew 

skiego) dokonano onegdaj ohyd
nego napadu morderczego w ce-
lach rabunkowych. Niewyśledze 
ni dotychczas sprawcy zakradli 
się w nocy przez okienko od 
piwnicy do mieszkania Gerszona 
Wielgosza i Frejdy Turner 
i przerżnęli 

śpiącym gardło. 
Gdy zaalarmowani przez pa-

stuchę rano sąsiedzi wyważyli 
drzwi oczom ich przedstawił się 
straszny widok. W kałuży krwi 
leżał nieżywy 54-letni Wielgosz, 
zaś żona jego 48-letnia Frejda da 
wała tylko słabe znaki życia. Od 
Wieziona do szpitala powszechne 
go do Złoczewa wyzionęła ducha. 
Urząd śledczy w Tarnopolu wy
słał na miejsce zbrodni wywia
dowcę z psem policyjnym. 
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KRATECZK1. 

KrOtka uciecha lokatorów. 
Monter, światło i... torebka. 

Przed kilkunastu jeszcze laty zali mazać, tamtego również i u-
oświetlenie elektryczne należało płynęło tbii kilka — zajaśniało 
do luksusu. Ludziska siedzieli i błogosławione światło w mieszka-
przy nafcie i teł żyli, nie mieli' niu Ksawerowiczów. 
eJektryes-ności, ale mieli więcej j Uciecha była z tego 
pieniędzy, nie pękały korki od 
światła, ale korki od butelek, sło
wem tak źl« znowu nie było. Dzi
siaj są lampki elektryczne ale i 
«ak nie można ich wkręcać rło 
głów poselskich i radzieckich, 
słowem korzyść ze światła jest zni 
koma, tyle tylko, że jest co repa
rować i za co płacić. 

ZAKŁADAMY ŚWIATŁO. 
Józef i Anna Ksawerowiczowie 

winie lat uchowali się bez elek
trycznego światła, ale przyszedł 
moment, że pani Annn zbuntowa
ła się przeciw nafcie. 

— Tak, Józek —rzekła — dalej 
być" nie może. Waleitowie maja 
„elekatrykę". Stachowie moją 
Wojciechowa nawet ma, a my nia 
mamy. Nie wypada to całkiem i 
trza, abyśmy i my to — mieli. 

— Jak trza, to trza. rzekł zgod
ny pan Józef i zrobił co należy, 
aby światło było! 

Przyszli więc tacy specjaliści, 
pomajstrowali przy drutach, wpu
ścili parę gwoździ w ścianę, przy
kręcali, próbowali, tego nie ka-

z tego powodu 
wielka, sntticdzi się zeszli, trzeba 
było posłać po butelczynę jedną 
i drugą, po kiszkę, bo to przecie 
bez poczęstunku nie wypada, że
by się uroczystość obeszła a do
brze było i wesoło, ale... 

NAPRAWA. 
Ale świniło, jak to światło rów 

nież miewa swoje kaprysy, zwłasz 
cza, że Ksawerowiczowie nie bor 
dzo umieli się ze światłem ob
chodzić i często się ono psuło. 27 
maja wieczorem również światło 
jf psuło się więo Ksawertowicz 

Celny strzał nauczycielki 
przerwał pasmo jej żywota. 

Miłej. Przyszedł Władzio popu 
kał, popatrzał, pokręcił,, światło 
raz się zapalało raz gasło, a wre
szcie zapalili o na dobre. W tym 
momencie W. spojrzał na coś 
powiedział, że jest źle i światło 
zgasił. Było ciemno parę minut 
poczem Władzio oświadczył, że 
musi jakiś drut przynieść z do-
mn i wyszedł. Minęła chwila, mi
nęły dwie, minęła godzina i mi
nęła noc, minął dzień i znowu noc 
a Władzia nie było. 

Nie było Władzia i nie było to
rebki z pieniędzmi (124 zł.) i 
pierścionkiem. 

Ale znaleziono Władzia i toreb 
kę i wczoraj akazał go sędzia 
Bourdo za tę kradzież na 2 mie
siące więzienia. 

Jerzy Krzecki. poszedł po mechanika-specjalistę | 
Władysława yjeleńskiego s ulicy ' 

Policjant zastrzelił aresztanta. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe na poste

runku w Przyłbicy (pow. Jawo
rów) wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Oto w czasie przesłuchiwania 

podejrzanego o rabunek aresztan 
ta Fedka Wereszczyńskiego prze 

shichHrany targnął stę na poste
runkowego Stanisława ©oroszą 
l czynnie go znieważył. Dorosz 
utył wówczas broni palnej I poło 
żyt Wereazczyńsklego trupem 
na miejscu. Władze policyjne 
wdrożyły w tej sprawie docho
dzenia. 

Z Wilna donoszą: 
Leonarda Ocetkiewiczowa, 

Ucząca zaledwie lat 25, boryka 
la się od dłuższego czasu z ło-
•em, który nie szczędził Jej 

gorzkich pigułek. 
Mimo, 14 z mężem z różnych 

powodów rozeszła się, wycho
wywała dwie swe pociechy, u-
trzytnując się ze skromnej pen 
syjki nauczycielki szkoły po
wszechnej we wsi Nowe Zabu 
dowanle, gm. turgielskiei 

Niewesołe to musiało być 
fycie, kiedy młoda kobieta szu 
kać musiała sposobu uwodnie
nia się od trosk i zawodów, a 
czyniła to na zimno, obmyśla
jąc każdy szczegół planu, a 
fjfzytem, jak gdyby ciesząc się 
Że decydująca chwila się zbli
ża, uśmiech nie znikał z Jej ob 
liczą. 

Ocetkiewiczowa. mając na
kreślony plan działania, wyjed 
nała sobie urlop i przybyła do 
Wilna, gdzie zatrzymała się 
u swej kuzynki p. Siersztowej 
przy uł. Bekszta 14. 

Po wyjednaniu u władz ad
ministracyjnych pozwolenia na 
broń palną, nabyła rewolwer 
kal. 6.35 mm. i uradowana po
wróciła do chwilowego swego 
locum. 

Tu. delektując się świeżo 
nabyła bronią, z lubością nią 
manipulowała I wreszcie kieni 
jąc w swą pierś, pociągnęła za 
cyngiel. 

Padł strzał ! po przez bluz
kę poczęła sączyć $?ę wąska 
krwawa smuga. 

Wszełka pomoc Już na nic 
sie nie przydała, słabnąca z 
każdą chwilą jeszcze półżar-
tem wyszeptała: „Tak ml coś 
leży na wątroWe", mając na 
myśłl z pewnością swe stra/ple 
ula, z któreml uporać się nie 
mogła. 

Zawezwany lekarz, po przy 
byciu na miejsce wypadku, 
stwierdził już zgon, bowiem ku 
la naruszyła worek sercowy. 

Oficer utonął 
w. nurtach Bugu. 

ż a ł o b a w pu łku . 
Z Poznania donoszą: 
3 pułk lotniczy okrył się żało

bą. W tych dniach bowiem w 
czasie kąpieli utonął w rzece Bu 
gu młody I zdolny oficer pułku 
porucznik pilot Józef Woźniak. 
Witać o tragicznej śmierci por. 
Woźniaka wzbudziła w pułku po 
wszechny żal. 

„I>ie&ft żywiołów" 
na ekran ie k ina „Capi to l " . 

Dźwiękowyjf^Jm Caramoajrta s 
y*^Cooper jprże-Lupe Velez i '( 

zwano Pieśnią Żywiołów. I nie 
bez słuszności. Żywioły te — to 
miłość i wolność. Film stanowi 
wolną przeróbkę powieści znako
mitego pisarza amerykańskiego 
Fergussona p. C „Pieśń Wilcza". 
Cały obraz wypełnia zmaganie się 
owej pieśni wilczej s pieśnią mi
łosną, brzmiącą niesamowitą sło
dyczą w ustach Lupe Veles. W 
tym filmie nic prócz miłości nie 
istnieje, i miłość ta wiąże dwa 
przeciwieństwa — dzikiego trape
ra i namiętną, wyrafinowaną hisz
pankę. Takie jest założenie. 

Czysty płomień s długich, wą
skich, aksamitnych oczn Loli po
skramia dzikie serce. Zmożony mi 
łością traper żeni się z nprowadzo 
ną his7panką. Raz jeszcze opano
wuje bohatera pieśń wilcza, prze
cie lasso wspomnień ściąga go s 
powrotem. Scena snu u ogniska, 
kiedy traperowi śni się w ramio
nach ukochana, jest trikiem, god
nym mistrza. Również Lupe Ye-
lez, gibka 1 drapieżna, stając w 
obronie ukochanego z głownią w 
ręku wstrząsa widzem. Doskonale 

kreowane są role charakterystycz
ne — dumny, trapera ze złama
nym nosem i trapera „zdartego na 
podeszew". Ale wszystkich, nawet 
partnera swego gasi Lupe Vełez. 
A jednak obraz nie jest takim 

prsebojern. Jakim mógłby być. 
Ze swą starą kulturą Lupe Velez 
jest zbyt wykwintna, razi wśród 
nędzy życia obozowego zbyt ja
skrawo. W tern tkwi cierń sztuoz 
ności. I bohater wraca pokonany. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W czwartek, 11 b. m. stawić 
się winni przed komisją w PKU 
Łódź — miasto przy Al . Ko
ściuszki 21, mężczyźni roczni
ka 1908 l starszych, którzy nie 
mają dotychczas uregulowane-
go stosunku do służby wojsko
wej, zaś z jaklchkolwlekbądź 
względów przed komisją nie 
stawali. Dotyczy to mężczyzn, 
zamieszkałych na terenie Ło
dzi. 

Zamieszkali na terenie po
wiatu łódzkiego mężczyźni r. 
1908 i starszych, którzy mają 
uregulowane stosunki do służ
by wojskowej 1 przed komisją 
nie stawali, winni stawić się 
przed komisją PKU. Łódź-po-
wiat, przy uL Piotrkowskiej 
187. 
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Okropna śmierć kolejarza 
po 35 latach służby. 

Z Tarnopola donoszą: 
Zdarzył się tu na stacji ko

lejowej wstrząsający wypa
dek. 

Około godziny 4 po połud
niu parowóz przetaczał na 
dworcu wagony towarowe do 
magazynów. W tym czasie 
przechodził przez tor starszy 
magazynier kolejowy Abraham 
Goldberg, około 60 lat liczący 1 
chciał minąć zbliżający się tuż 
samoidący parowóz. Czy s'ę 
potknął, czy nie należycie obli-

Pięć bit 
Sportowi 

Kuku, dzieńdobry! 
Paniczna ucieczka złodzieja. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Państwo P., zamieszkali przy 

ulicy Pomorskiej, mają olękny o-
kaz papugi mówiącej. Wyjeżdża 
jąc na letnie mieszkanie, pozosta 
will papugę pod opieką docho
dzącej posługaczkl, która doglą
dając mieszkania, miała równiaż 
i onlą staranie. 

Wczoraj, po odejściu posługacz 
ki, korzystając z nieobecności do 
mowników, włamał się do miesz
kania zapomocą podrobionego klu 
cza jakiś złodziej, który jednak 
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czył odstęp, niewiadomo,** 
nak pochwycony został PJ* 
lokomotywę, i poćwiartoTw 
przez koła parowozu. JL 

Denat osierocił żonę i d*j 
Je dzieci. Tragizm wypa^J 
większa fakt, że miał on W» porażkach Czerwonych 
bliższych dniach po 35-ł** K sportowa domagała się 
służbie przejść s*vch pupilów rehabilitacji 

w stan spoczynki Jwsayrn pokonanym prze-
Tragiczna śmierć uchwyć* J ik i e m m i a ł b v ć \ < n c \ u p;t-
jeszcze na posterunku sfl8" Je ŁKS-u zrozumieli, co im 
wym. ^ w wypadku przegranej. 

——w—' Jll się raźno do pracy, a 
""'at nie kazał na siebie dłu
b a ć . Górnoślązacy odje-
J1 do domu ze sporym baga-

f Koali (5), nie rewanżując 
ł f t i Jednym. 

nic nic zabrawszy, zbiegł, KS. przypomniał sobie swo-
gaczka zastała drzwi rnles»j lobre, dawne czasy, 
otwarte, w pokojach ^ k\\ posiada dużo braków 
świadczący o gospodareł • licznych 1 obok zawodni-
dzieja. ' b. słabych ma kilka cen-

Zagadka została ^ " " i J jednostek. 
To papuga nauczor t^ je bramek rozpoczął Król 

czeć: ,,Kuku, dzień d o b r y - p u r i k t z d ( ) b v j p c j a ; m po 
strzelcami oka-
Tadeuslewicz 1 

szyła złodzieja, który »ąd**| -flle stron 
został przez kogoś przyłapuj 8lę: K r ól. 
gorącym uczynku, chwyć" ta. 
za pas i zbiegł j | Nczyć należy, że goście 
. Papuga stała się teras " skorzystali kilku 
krotnie droższą państwu dogodnych sytuacyj. 

MUyskaniu przez Króla 

Wszechpolski zjazd lekarzy fe^TS^ 
_ _ _ . P a nawet z remisu. 
K O l e j O W y c l t . Jch wystąpił bez zdyskwa-

Z Katowic donoszą: 
W Katowicach rozpoczął się 

V wszechpolski zjazd lekarzy ko 
lejowych. Zjazd rozpoczął się 
wczoraj nabożeństwem w koście 
le Marjackim o godz. 9.30. po
czem uczestnicy udali się w po
chodzie na plac WoLnośct, gdzie 
"ożyli wieniec na płycie Po-

wstańca.Po powrocie nastąpiło w 
sali konferencyjnej Dyrekcji kole 
piw j otwarcie zjazdu. Zkolel by
ły wygłoszone referaty na temat 
poprawy stosunków higieniczno-
sanitarnych na kolejach polskich 
W południe odbył się wspól
ny obiad, a wieczorem raut. Dru 
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g! dzień zjazdu przerfl» e 'K* r. a n ew Petcrka. którego 
jest na zwiedzenie w 2-c»*lfV.t dobrze zastąpi! Sobota, 
pach sanatorjum w Bystro I ŁKS-ie wszystkie linje 
kupionego przez młnJst«-i^lr^ nowarv sprawnie. Nad 

•Lfjm wybijał się Gałecki w munikaejt od kolejowej K^L* 
rych, oraz sana tor jum w 1*^1 
wra . Zdroju. W trzecte t 

zjazdu uczestnicy rwledzą »5 
nie I huty górnośląskie oraifl ty górnośląski 
stwową fabrykę Związkó* 
towych w Chorzowie. 0 (T"* 
nastąpi uroczyste zamknięć" 
du. Imieniem p. ministra k<* 
kacji ma wziąć udział w z** 
naczelnik wydziału sanft 
dr. Brzęcki. 
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[»Ł K. I 
Wczorajsze w j 

Dyrektor warszawskiego „Zoo" 
w k l a t c e l w ó w * 

Z Warszawy donoszą: 
Do dyrekcji ogrodu Zoologicz

nego zgłosił się przed paru anta
mi słuchacz jednej z wyższych 
uczelni p. Stanisław Słomczyń
ski, który prosił o pozwolenie 
wejścia do klatki z lwem. 

Chodziło podobno o zakład. 
Dyrekcja ogrodu prośbę odrzu 

t- la. nit chcąc narażać studenta 
na niebezpieczeństwo. 

Jest jednak w Warszawie czło 
wiek, który zupełnie spokojnie 
wchodzi do klatki lwów. Jest nim 
wielki przyjaciel zwierząt, 

dyrektor ogrodu p. Żabiński. 
Prof Żabiński wchodzi bez 

żadnych sztuczek, stosowanych 
przez pogromców, do klatki pięk 
nej lwicy Djany, która bawi się 
z dyrektorem jak kot, a nawet 
Apollo, wspaniały papa lwiej ro
dziny, 

łasi się 
na widok p. Żabińskiego. 

Tygrysy, które rzucają się 
na kraty nawet na widok służą 
cego, gdy zobaczą dyrektora 
warczą radośnie 1 wywijają 
ogonami. 

Najwięcej przywiązana jest 
do dyrektora niedźwiedzica Ma 
rysia. Liże p. Żabińskiego po 
rękach, jak najwierniejszy pies 

łasi się 1 poznaje go 
po glosie. 

Zwierzęta czują, ze w 
ble prof. Żabińskiego 

maja przyjaciela, 
który troszczy się o nie i 
wszelkich możliwości, by 
latwlć pobyt w niewoli. 

^orajsza niedziela ligowa 
"osła niespodziankę w po 
zwycięstwa Garbarni w 
Jku 6:1 nad Wisłą, która 
«a bezpowrotnie szanse 
(Vskanie tytułu mistrza 

Polonia nadal stara się 
'u nie ulec. 
*amo robi CracovIa. Mo-

I* tabeli podciągnął się Ł. 
który może jeszcze pójść 

Garbarni, 
zwodach o wejście do LI 
Kjmęła się noga WKS. z 
Należy się więc Uczyć, że 

ll'' grupowy te właśnie klu-
fWą walczyć, 
'tkle sprawozdania z roze-
'ch meczów przedstawia-
następująco: 

^ s z a w a : 
JA-CRAC0V1A 2:2 (1:1) 

W podróży p o ś l t t ^ ^ i a wystąpiła do zawodów 
Plr»na Łatiką | Nawrotem, 
aj to miała więced zgry. — 
ftoi dla Legjl uzyskali: C -
§?kl „główką" I Kotkowski 
K racovIl Kossok i Malczyk 
r l r łzów 7 tysięcy. Sędzia p. 
Ryński. 

j j o w : 
SARNIA — WISŁA 6:1 
. (2:1). 
"sacyjna niespodzianka.— 

— Nareszcie T>osoliĄ 
się przewodnika. Mój ko c 1 ^ 
daj mi prędko całusa 

BOUSSAC DE SAINT - MARC. 

Pierwszy grzech. 
:o;— 

Mederic umieścił antenę swego 
aparatu radjowego na wierzchoł
ku najwyższego wiązu w Bouhe-
bent, zwanego w okolicy „siedzi
bą wdów". Był to folwark na 
zboczu pagór., tuż nad skalistean 
wybrzeżem, wystawiony na 
wiefarów*. Aby oprzeć się IM, 
dwór był niski i przysadzisty, s 
okapem z dnehówek niemal aad 
samą ziemią. Od czterystu lat prze 
trwały fundamenty i mury, wysł 

kości człowieka. Reszta spaliła 
się i rozpadła z biegiem lat, jak 
I ród uparty, który wzniósł domo 
siwo swoje na skale pierwotnej, 
broniąc ją przeciwko nieokiełzna
nym żywiołom i nieopanowanym 
zdarzeniom. 

Starożytny wiąz, który Mederic 
obrał dla zainstalowania anteny, 
był niesłychanie wysoki i zwał 
się drzewem wisielca. W okresie 

wojen wyznaniowych p. de Mont-1 bln, oślepiały go błyskiem iskier 
luc kazał na nim powiesić głowę 
domu Bouhebent'ow, a resztę o-
sób pogrążyć kazał w cysternach. 
Od tego czasu wiatr gwiżdże tutaj 
inaczej niż w innych miejscach, a 
z głębi piętnastumetrowej wiel
kiej studni woda wydobywa się ję 
cząc całą siłą swego nieskończe
nie długiego łańcucha. Do wiel
kiej mrocznej sali domu schodziło 
się po trzech stopniach, a pod 

grę | niską framugą drzwi był krzyż ze 
zwiędłych kłosów, podobny do 
mogilnej zasuszonej wiązanki. 

Tego wieczora Mederic dokoń
czył swej instalacji radjofonicznej 
i gotował się do wypróbowania 
jej. Poświęcił na to swoje oszczęd 
ności i rzadkie chwile wolne. Spot 
kał się z tego powodu z naganą. 
Mniejsza a to. Ostatni potomek 
tego surowego pustkowia nie n-1 święcili jej wszystko — nawet wła 
chronił się od choroby swego stu- »ne kości. Czwarte pokolenie, wy-
lecia. Zew jogo epoki pożerał go rwane przez wojnę z pod dachu 
tajemną gorączką a w stajence, w przodków, rozpierzchło się: męż-
której sypiał, sny jego pełne były czyzna został zabity, a kobietę po-
warkotu cylindrów, motorów i tur! rwali diabli. Pozostały po nich 

i szałem szybkości. To też dozna* 
wał najwyższej radości, zawiesza
jąc na „drzewie wisielca", miast 
kruków i wron, cząsteczkę nowo
czesnych cudów. Palce jego, przy 
wykłe do ciężkie pracy, drżały, 
gdy dotykał cudownego aparatu. 
Ustawił go wreszcie. Niezadługo 
głos jakiś, porwany s szerokiego 
świata, o którym marzył w swych 
chłopięcych snach, spłynie z stu-
letniegi drzewa przez otwór staro 
żytnego domu. Mederic, nacbylo 
ny wzywał nadejścia naukowego 
cudu, a staruszki trwały w wro
giem oczekiwaniu. 

Były to „trzy wdowy" z Bonhe-
brni , w czarnych czepcach i czar
nych sukniach: praprababka, pra 

babka i babka Mederica. Mężczy
źni w gorliwej uprawie ziemi po-

tylko fotografje popstrzone przez 
muchy i wyblakłe wstęgi. Mederic 
jest ostatni z długiego szeregu, za
korzenionego na skałach. 

Stuletnia praprababka jak na 
tronie siedziała u kominka, s no
sem niemal utkwionym w popie
le; oczy jej jakby się błąkały w 
przeszłości, a w ręku jak berło 
dzierżyła kulę, zaś córka jej, o-
s itemdzi (pięcioletnia staruszka, 
coś mruczała bez związku. Uśmie 
chała się już do anioła śmierci, 
machinalnie jeszcze wykonywu-
jąc codzienną swą pracę. Babka 
chłopca trzymała się jeszcze rzeź 

ko, lecz na barkach jej spoczywa
ły te ciężkie zabytki przeszłości, 
chwila teraźniejsza ze swemi tro
skami i niepewne jutro. Stała z 
dłońmi do góry, s znieruchomiałe 
mi palcami, jak stworzenie nie
żywe. 

Trzy czarne postacie żałobne 

cy. Gleba przez dzień cały palona 
żarem słońca, dyszała obecnie go
rączką nocną. Od czasu do cza
su wiew strachu przebiegał przy
szłe zbiory, bezustanku bowiem 
grzmiały mroczne niebiosa. Mil
czenie znoju ogarnęło siedziby lu
dzi i zwierząt. Na śpiące twarze 
występował pot znużenia po ea-
łym dniu pracy. 

Wtem uniósł się czysty i wyraź
ny głos „pana" s Tuluzy. Śpie
wał: 

W krajn naszym staruszeczki 
Smutków nie znają ni burz, 
Noszą złociste chuteczki 
A czepce, jak kwiaty róż.„ 

Głos wydawał się pochodzić z 
zapadającej się szafki, w której 
nieraz brakło chleba. Słuchano 
go. Praprababka, kiwając się nad 
popiołem, zdawała się przeczyć 
słowom piosenki. Babka, chcąc 
poruszyć zmartwiałe palce, jek-

czekały w milczeniu. Sługa zasnął! nęła. Sługa, otworzywszy swe 
na uboczu przy stole snem dzie
cka. Ukołysało go zmęczenie. 
Drzwi otwarte były na mrok no-

czy nocnego ptaka, nie pojmował 
o co chodzi. Jedynie zdziecinnia
ła prababka śmiała się niewinnie 

ze słów piosenki w refren** 
cującej staruszkom raj. 

Na kominku, noszący!0

 f Ą 
kul dragonów stał krucyf*^ Ą{ 

postartemi ramionami, a " J 

wisiała fuzja, stale nabit*; ^ 
zaszczekał, jakby wyczuwaj' 
gie najście. 

Głos zaczął ponownie 
„W kraju naszym »-a 

ki . . . . 
Praprababka znienack* y 

kulę, jakby w zamiarze 
nia natrętnego owadu. J f łB 
śnie wymawiała niezro* 
już dziś wyrazy. j , V 

— Zatrzymaj I — rożka*" 
ka. jrtjł 

Lampki zgasły. Głos « o l B \ 
— Głupstwa I — zad* 

sługa, przeciągając się 
Chłopiec, przyciskając 

cego serca cudowną 
przyrządu, poczuł zachwJ^j 
zarazem, jak po P°P 
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Ł . K . S . na ósmi 
Tabela l'n 

K L U B 

Cracovla 
Warta 
Legja 
Polonia 
Wisła 
^isrharnia 
Pogoń 
Ł. K. S. 
Ruch 
Cza nil 
Ł. T. S. Q. 
WARSZAY/ianka 

15 
13 
14 
16 
15 
16 
14 
15 
15 
15 
16 
14 

TEATR MIEJSKI. 
Ceglelnlana 63. 

' Jutro ostatnie dwa przedstawię 
"'edH Verneufl'a „Egzotyczna kuz; 

K^em Szubertem, Dziewońska, Jał 
Jł̂ ie-m. Ceny od 75 zr. do 5 zl. 50 gi 

inauguracja sezonu 1930-31 
p. t. zabobon' 

I górale" w nowej, rcwelacj 
Zygmunta Nowakowskiego, 

pierwszego grzechu. 
Tłum. 
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TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 
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1 S P O R T r 

irć kolejarza 
h służby. 
zył odstęp, niewiadomo, 
ak pochwycony został prJJ 
>komotywę I poćwiartował 
rzez koła parowozu, j 

Denat osierocił żonę i u*1 
i dzieci. Tragizm wyp—^ł 
/iększa fakt, że miał on w Wo 

f i ę ć b r a m e k n a p i ę c i u g r a c z y . 
Sportowcy upojeni sukcesem Czerwonych. 

Wczorajsze niespodzianki na boiskach. 

Makkabi stołeczna 
gościem Hakoahu i P. T. C. 

Porażkach Czerwonych 

Slvvch pupilów rehabilitacji, 
w stan spoczynku. ^sz V m pokonanym prze-

raglczna śmierć uchwyci, nikiern miał bvć Ruch. Pił-
^szcze na posterunku ̂  Je ŁKS-u zrozumieli, co im 
cym. 

eńdobry! 
zka złodzieja* 

g w wypadku przegranej. 
- J " się raźno do pracy, a 
j "«t nie kazał na siebie dlu-
^ekać. Górnoślązacy odje-

JNo domu ze sporym baga-
"K>ali (5), nie rewanżując 

ic me zabrawszy, zbiegł. f*KS. przypomniał sobie swo-
aczka zastała drzwi miestfąlobrc. dawne czasy, 
twarte, w pokojach afltoch posiada dużo braków 
wiadczący o gospodarcs Tocznych i obok zawodni-
z !5' a - . • LJJL}*.' słabych ma kilka cen-

Zagadka została ^ T I " Jednostek. 
- To papuga, nauczona* «rj„ bramek rozpoczął Król, 
zeć: „Kuku, dzień d«bry ,n H D u n k t Z ( j ( ) V j V | p c j a ; p 0 

żyła złodzieja, który aątWJ łn|e s t r o n strzelcami oka-
ostał przez kotfoś przyłap^ slę: K r 0 | t Tadeusiewicz 1 
orącym uczynku, chwyć" ^ 

" Ł l ^ I ' , . . r a tk luczyć należy, ie goście Papuga stała stę terat frykorz^tilł kilku 
r ° t o i e * M ?- d V 4 X c h \ y Ł y l . 

y Uzyskaniu przez Króla 

CjdZCl l8kdrZ]f f>VaH n?etvlko ze zwycię-
|' a nawet z remisu. 

v y c i t . Jch wystąpił bez zdyskwa-
! dzień zjazdu przezn*^ fanego Peterka. którego 
st na zwiedzenie w 2-cM ° v t dobrze zastąpił Sobota, 
ach sanatorium w Bystro M

ŁKS-ie wszystkie linje 
uptonego przez mlnisterjuA p o w a ł y sprawnie. Nad 
mnikacjl od kolejowej K*K ^ w vb l ja ł się Gałecki w 
fch, oraz sanatorjum w J 8 ^ —————x:o:x 
w - Zdroju. W trzecłrc ' 
iazdu uczestnicy zwiedza. 
Ie t huty górnośląskie ora*P 
iwową fabrykę Z wiązko* ' 

>wyCh w Chorzowie, o r r l wczoroysza wyn/K/ l i g o w e . istąpl uroczyste zamknięci 
u. Imieniem p. ministra 
acjl ma wziąć udział w 
aczeJnlk wydziału sani'*1 

r. BrzeckL 

obronie oraz Durka, Król I Stoi 
lenwerk w napadzie. 

Publiczności mimo niepewnej 
pogody zebrało się sporo. Za
wodami kierował b. dobrze p. 
Usarz ze Lwowa, zdobywając 
sobie całkowicie sympatję pu
bliczności łódzkiej. 

• • • 
Dwa mecze o mistrzostwo 

kl. A zakończyły się wręcz nie 
spodzlewanemi wynikami. 

Bieg, benjamlnck kl. A upo
rał się 

łatwo z Widzewem. 
Różnica bramek Jest wpraw

dzie minimalna, jednak stwier
dzić należy, że zwycięstwo 
Bieg uzyskał zasłużone, mar 
nując moc pozycyj podbramko
wych. 

Widzew, mimo, że ciąży na 
nim groźba spadku do kl. B grał 
dziwnie słabo, bez ambicji. Do
piero ostatnie 10 minut robotni
czy zespól „rozegrał się", do
pingowany żywo przez swych 
zwolenników. Na remis czasu 
jednak brak. Bramki dla Biegu 
zdobył Kudelski Cz. I Wielko
polan, dla Widzewa — Malinow 
skl. 

Szkoda, żeby tak zasłużone 
dla Łodzi towarzystwo, jakiem 
Jest Widzew spadło do kl. B 
ŁZOPN. 

W ostatnich trzech meczach 

zawodnicy Widzewa winni się 
zdobyć na maxitmum wysiłku 
i silnej woli, aby uzyskać same 
wygrane. 

Orkan zremisował z ŁKS. IB, 
występującym w dość silnym 
składzie. 

Karolewianie w ten sposób 
wyprzedzili PTC , mając lep
szy stosunek goali. 

• • • 
Kolarze nasi nie mogli wczo

raj ukończyć programem obję
tych \wścigów z powodu desz 
czu. a co z tem idzie w parze 
— mokrego toru. 

x:o:x 

Wynikł techniczne uzyskano 
następujące: 

Bieg prześladowania z 2 star 
tów na 10 kim. dla zawodni 
ków krajowych: I ) Klatt 10,56 
sek., 2) Sobolewski o 160 mtr 
w tyle. Bieg 10 kim. dla zawód 
ników zagranicznych: 1) Gil 
gen 10.36. 2) Carpus o 30 mtr. 
w tyle. 3) Bohrer — biegu nie 
ukończył. Bieg 1200 mtr. dla 
sprinterów: 1) Raab 14 4/5 sek 
2) Einbrott. 3) Dressler. Bieg 
premjowy 4 kim.: 1) Kołodziej
ski 6 min. 14 sek.. 2) Elsner 
200 mtr., 3) Witelson. 

Minister Prystor na boisku. 
Imponująca rewja grier 

sportowych. 

tu L l. i pii 

wskiego „Zoo11 

* l w ó w . 
sl sie 1 poznaje go ^ 
> glosie. 

Zwierzęta czują, ie 
e prof. Żabińskiego 

mają przyjaciela, 
tory troszczy się o nie 1 1 

szelkich możliwości, by 
twlć pobyt w niewoli-

P&orajsza niedziela lifeowa 
''osła niespodziankę w po 
zwycięstwa Oarbarnl w 

Jku 6:1 nad Wisłą, która 
••a bezpowrotnie szanse 
|Vskanie tytułu mistrza 

Polonia nadal stara się 
'u nie ulec. 
samo robi Cracovla. Mo-

tabeli podciągnął sie Ł. 
który może jeszcze pójść 

W Garbarnt. 
zwodach o wejście do LI 
• f nęła się noga WKS. z 
Należy się więc Uczyć, że 

*fi grupowy te właśnie klu-
PWą walczyć, 
'tkle sprawozdania z roze-
'ch meczów przedstawia
li astępująco: 

I podróży poślu*" 1 

^ s z a w a : 
^A—CRACOMA 2:2 (1:1) 
J*ia wystąpiła do zawodów 
°na Łańką i Nawrotem, 

JJ to miała wlęceij zgry. — 
Fkl dla Legjl uzyskali: C<-
Ckl ..główką" 1 Kotkowski 
^.racovil Kossok i Malczyk 
'dzów 7 tysięcy. Sędzia p. 
Ryński. 

fatów: 
S a r n i a — w i s t a 6: i 

(2:1). 
fsacyjna niespodzianka.— 

— Nareszcie P 0 *k \ | j J 
? przewodnika. Mój ko c l ł 

ij mi prędko całusa 

s słów piosenki w refreni* 
jącej staruszkom raj. 

Na kominku, noszący10 jj I 
il dragonów stał krucyfi^^ j 
istartemi ramionami, • °* 
siała fuzja, Małe nabit*; 
szczekał, jakby wyczuwaj' 
s najście. 
Głos zaczął ponownie: 
„W kraju naszym » i a t r l 

Praprababka znienacka ^ 
lc, jakby w zamiarze °^(Ą 
i natrętnego owadu. 
i« wymawiała niezro*^ 
i dziś wyrazy. . | 
— Zatrzymaj! — rozka«*ł 

Lampki zgasły. Głos ̂  3 

— Głupstwa! — zade*? 
iga, przeciągając sie. 
Chłopiec, przyciskając ^ 
co serca cudowną 
tyrządn, poczuł zach^T^ 
razem, jak po p o p ^ 
srwszego grzechu. r )l 

Tłum- I * 

Garbarnia po pięknej walce roz 
gromiła Wisłę, która straciła 
szanse do tytułu mistrza. Bram 
kl dla Garbarni zdobyli: Pazu
rek 3. Smoczek. Bator 1 Nagra-
ba. Dla Wisły honorowy punkt 
zdobył Czulak. —Sędziował p. 
Hanke. 

L w ó w : 
POGOŃ—POLONJA 1:1 (1:1). 

Nieznaczna przewaga Pogoni 
Ładna gra obrony Polonjl. »— 
Bramki dla Pogoni zdobył Mo-
tylewski, wyrównał Suchocki. 
Sędziował p. Rosenfeld. Wi
dzów 5 tysięcy. 

W dniu wczorajszym miał 
przybyć do Łodzi na zaprosze
nie Rady Klubów Fabrycznych 
P. Prezydent Rzipllłej, lecz w 
ostatniej chwili przyjazd Gło
wy Państwa 

został odwołany, 
natomiast w Imieniu P. Prezy
denta przyjechał min. Prystor. 
P. ministra powitali na dworcu 
p. wojewoda Jaszczołt oraz gen 
Małachowski. Przy -wejściu ml 
nistra Prystora na boisko W i 
dzewskiej Manufaktury powita 
!! gościa w fmleniu Miejskiego 
Komitetu W. F. 1 P. W. dyr. 
Wolczyński, w Imieniu gospo
darzy boiska dyr. Maks Kon 
oraz w imieniu Rady Klubów 

Fabrycznych dyr. Kannenberg 
W czasie wielkiej rewjl sporto 
wej, której przyglądały si« t łu 
my publiczności zawodnicy za 
demonstrowali 

Kry sportowe, 
zawody lekkoatletyczne, poka
zy gimnastyczne, zawody bok 
serskle, zapaśnicze, szermier 
cze I t d. Szczególnym zainte
resowaniem cieszyły się poka
zy gimnastyczne oraz gra ma 
sowa ca!ge-ball. Imponująco 
wypadła również defilada klu
bów fabrycznych. O godz. 20 
rozpoczął sie w salonach wo
jewództwa raut z udziałem 
przedstawicieli władz l insty 
tucyj sportowych. 

DO Z A W O D Y O WEJŚCIE 
LIGL 

W meczu o wejście do Lig! 
poznańska Legja pokonała Skrę 
warszawska w stosunku 3:1.— 
Mecz TKS. — WKS. zakończył 
się porażką łodzian w stosunku 
3:1. Szczegółów brak. Tabela 
o wejście do Lłgl w grupie 
pierwszej przedstawia sie na
stępująco: 1) WKS. 2 gry 2 
punkty, stos. b. 6:3. 2) TKS. I 
gra, 2 punkty, stos. br. 3:1, 3) 
Legia 2 gry 2 pkt., stos. br. 3:6 
4) Skra 1 gra 0 pkt.. stos. br. 
1:3. 

— : 0 : — 

Turyści — Hasmonea 1:3. 
Sukces B-klaaoweJ drużyny. 

Fioletowi bez Karasłaka 1 Mi
chalskiego ulegli niespodziewa
nie. 

W pierwszej części meczów 

przewaga pokonanych, w drugiej 
— Hasmonel, której atak grał so 
Iowo. 

Sędziował p, Btra. 

Ł.K. S.-Ł.T. S.G. 
Przysz ła n iedzie la w Łodz i . 

W 
będą 
Ligi 

nadchodzącą niedziel, cd-
się zawody o mistrzostwo 
PZPN. w następujących 

miastach? 
W stolicy: Polonja —• Wars z*-1 

x:o:x-

I wianka. 
.egia W Krakowi.: Wisła — L 

We Lwowie: Czarni — Ruch 
W Łodztj ŁKS. — ŁTSG. 
W Poznaniu: Wartą — Pogoń. 

Niepewne panowanie Schmelinga. 
Pośpiech amerykańsk ich spor towców. 

tK.S. na Asmem mieiscu. 
Tabela ligowa. 
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Cracovl. 15 U 1 3 34:14 23 
W a r t . 13 9 1 3 40:18 19 
Legja 14 7 5 2 31:17 19 
Polonj. 16 7 5 4 38:26 19 
Wisła 15 8 3 4 33:27 19 
•isrharnia 16 7 2 7 42:38 16 
Pogoń 14 3 7 4 28:24 13 
Ł. K. S. 15 5 2 8 33:27 12 
Ruch 15 4 3 8 22:35 11 
Czarni 15 2 7 6 13:29 11 
Ł. T. S. O. 16 3 4 9 20:48 10 
Warszawianka 14 2 2 10 14:46 6 

Opmja sportowa świata, a w 
szczególności Ameryki, nie bar 
dzo jak wiadomo, jest zadowo
lona z wyniku tak szumnie za
powiadanego meczu Sharkey'a 
ze Schmelmglem. To też Ame
rykanie dla ostatecznego naprą 
wienia sprawy, wyznaczyli już 
terminy 

walk eliminacyjnych, 
by Jak najrychlej ustalić kandy
data, któryby odebrał znów 

Schmelihgowi tak przypadko
wo zdobyty tytuł mistrza śwla 
ta wszech wag. W dniu 25-ym 
września już odbędzie się mecz 
Sharkey — Campolo, zwycięz
ca zaś z tej walki spotka się z 
Striblinglem, a następnie w le
cie przyszłego roku odbyłoby 
s!ę w Europie spotkanie o m i 
strzostwo świata ze Schmerm-
giem. 

:o: 

Sport w kilku słowach. 
(—) Kadknah zwyciężyła 

warszawską Gwiazdę w stosun 
ku 3:2. 

(—) W dniu wczorajszym ro 
zegrany został na Krzywiu pod 
Zgierzem doroczny szosowy 
wyścig kolarski na przestrzeni 
100 kim. o nagrodę Magistratu 
m. Łodzi Pierwsze miejsce za
jął Sochowicz (ŁTK.) w czasie 
3 godz. 22 min. 40 sek.. 2) Hof-
schnelder (ŁKS.). 3) Kłosowicz 
(TZS.). W biegu brało udział 
21 towarzystw. Bieg ukończy
ło 11 zawodników. 

(—) W wyścigu automobilo
wym na ulicach Lwowa na 
przestrzeni 40 kim. zwyciężył 
hr. Potocki w czasie 6,11,40 (na 
godzinę 106 kim.). 

(—) W Kaliszu „derby" ży

dowskich klubów Z. S. G S. — 
Hakoah zakończyły sie zwy
cięstwem Hakoahu 2:0 (1:0).— 
Bramki zdobyli: Asz 1 Eljasze-
wicz. 

Kandydata na mistrza kl . B 
K. K. S. pobił Ostrowski Klub 
Sportowy 7:2. 

W kL C Ognisko pobiło Orlę 
2:0. 

Przedszkole 
w Z. H. P. 

Związek Harcerstwa Polskie
go prost nas o podanie do wiado
mości, ie posiada jeszcze wolne 
miejsca w przedszkolu. Informa-
cyj udziela sekretarjat związku 
(Ewangelicka 9), teł 134-91 w 
godz. od 10 do 13 1 od 17do 21-ej. 
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TEATR MIEJSKL 
Ceglelnlana 63. 

y ' Jutro ostatnie dwa przedstawienia we-
Ki^edil Verneui3'a „Egzotyczna kuzynka" i 
E*enj Szubertem, Dziewońską, Jakublńską 

^fem. Ceny od 75 gr. do 5 zt. 50 er, 
ą'ek inauguracja sezonu 1930-31 wesota, 

JC-Jfornedioopera" p. t. „Zabobon" czyli 
fem ^cy I górale" w nowej, rewelacyjnej ta-

* dyr. Zygmunta Nowakowskiego, 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

^ode njeodTypteluJe p#edzfc sie |aa,ugu-

racja nowego sezonu, pierwszego pod egidą miej
ską I pod dyrekcją Karola Adwentowicza. 

Pod reżyserią t w Inscenizacji K. Tatarkiewi
cza odegrana będzie głośna przed laty dwudzie
stu powieść sceniczna w 6 aktach z proiogtem '. 
epSoctem Jerzego Żuławskiego „Eros 1 Psyche" 

PREMJERA W TEATRZE „DOBRY WIECZÓR". 

Dziś dawno oczekiwana premiera olśniewają
cej rewj p. t. „Mów ml Hotku". 

Rewia U przewyższa wszystkie dotąd widziane 
Codziennie 2 przedstawienia o 7 JO 1 9.30, w. to 

boty, niedziele I święta o 5^0, 7-10 1 930, 
I^HjjkacJa tramwajowa zawwnjona, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Anto 

nlewiiza (Pabjan ;ka 50) K. Chądzyń
skiego (P'otrkows'ca 16«0, W. Sokolewl 
cza (Przejazd 19), R. Remblelińsldegó 
(Andrzeja 26), J. Zunddewicza (Piotr
kowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgier
ska 541 S, TrawkowskleJ .(Brzezińska 
5b> ™ * (b) 

Przyjazd Makkabt warszaw
skiej do klubów kl. A naszego 
okręgu przyniósł jej dwie poraż
ki 1 charakterystyczne, że uzyska 
ne w Identycznym stosunku 2;3. 
Poziom gry gości niski. Poza tem 
niemiłe wrażenie robiło na wi
dzach zachowanie się 

zawodników stołecznych. 
Po każdem orzeczeniu arbitra 

odbywały ale targi Interwencje 
i t. p. 

Zwycięstwa Hakoahu oraz P. 
T. C. zostały zdobyte zasłużenie. 

PTC. (W-w) — M A K K A B I 
3:2 (3:1). 

Wszyttkie trzy bramki dla 
pabjaniczan zdobył prawy łącz
nik. Wyróżnili się: z zespołu zwy 
cięzców: prawy łącznik 1 obroń
cy, zaś z drużyny gości: środko
wy napastnik. Sędziował p. Ra* 
kowskl, 

M A K K A B I ( W - w a ) - H A K O A H 
2:3 (2:1). 

Zawody powyższych zespołów na 
leży podzielić na dwie części. W 
pierwszej połowie gra równorzęd 
na, stojąca naogół na nlsktm po
ziomie; po zmianie stron miejsco 
wi pokazali lepszą grę od gości 
1 na zwycięstwo zasłużyli, tem-
bardziej, ie grali w tej fazie za
wodów w 10-ke. 

Jui w 1-ej min. Hakoah *e 
strzału Pressera 

zdobywa prowadzenie. 
Dalszy ciąg gry upływa pod zna 
klem nudy na boisku. Dopiero 
przed przerwą Bluman zdobywa 
dwa goale dla Makkabi. 

Po znlnlafiie 6tron przewaga 
Hakoahu, który jednak nie może 
wyrównać wskutek słabej gry 
swych napastników. Dopiero 
20-ej min. udaje się Scgatowl 
zmylić czujność bramkarza gości 
i po raz drugi zmusić go do kapi
tulacji. 

Zaznaczyć wypada, że przed
tem został usunięty z boiska za" 
niesubordynację Presser, wobec 
czego Hakoah walczy w 10-kę 

Trzecią bramkę strzela Seg.ił 
Z rzutu karnego za rękę obrońcy 
Makkabi. 

Hakoah prze nadal na bramkę 
gości, którzy grają ostro, po sfat 
lowaniu łodzianina zarządza sę
dzia rzut'karny. Przedtem oka-
zało sie, że piłka nie nadaje siq 
do gry, bowiem pękła guma, 
Drugiej gospodarzom brak. Do. 
piero po 10-ciu minutach otrzyma 
no piłkę od WKS-u po to, aby 
bramkarz gości obronił ładnie 
rzut karny, strzelony przez Krc«-
cera. 

U goset zasługuje na wyróżnię 
nie lewy obrońca. W Hakoahu 
Lipski niepewny. 

Sędziował p. Dowbor. 
Przedmecz: Hakoah I I —» 

Trumpeldor 2 : 1 (0:1). 

Nurmi przyjedzie do Warszawy 
I s tanie do pojedynku z P e t k i e w i c z e m . 

Nadeszła do Warszawy de
pesza od Nurmiego. Wielki bie 
gacz fiński zgadza się przyje
chać do stolicy. Wśród swych 
licznych zobowiązań znalaeł je 
den jedyny dzień wolny 

piątek, dnia 19 b. m. 
W dniu tym Nurm! zmierzy 

swe siły z Petkiewiczem 1 Ku-
socińskim na dystansie 5000 al 
bo 3000 mtr. 

Wprost z Warszawy Nurmi 
x:o:x 

wyjeżdża do Berlina na wieDcia 
zawody międzynarodowe w 
niedzielę, dnia 21 b. m. 

Na zawody te Niemcy uslłu 
ją sprowadzić Petkiewicza, Ja
ko Jedynego godnego przeciw
nika dla Nurmiego. 

Petkiewicz nie pojedzie. Z 
tem większem zainteresowa

niem obserwować będzie świat 
pojedynek piątkowy wspania
łych biegaczy w stolicy. 

N o w y sukces Po lek 
ma igrzyskach praskich. 

Praga, 89, (PAT.) W drugim 
dniu HI Igrzysk kobiecych Pol
ska odniosła wspaniały sukces, 
zajmując dwukrotnie pierwsze 
miejsce, dzięki doskonałym wy
czynom Walastewiczówtny I Ko
nopackiej. Sztandar Polski na 
maszcie I hymn narodowy spo
tkał się z wielkim aplauzem 

15 tys. publiczności. 
W biegu 60 mtr. finał pierwsze 

miejsce zajęła Walasiewkrzówna 
— 7,7 sek. W rzucie dyskiem I 
Konopacką _ Matuszewska 36,80 
mtr., { Flelsehcker (Niemcy) 
35,82 mtr. 

W zawodach hazenowych Pol
ska poniosła drugą porażkę, prze i 

x:o:x 

grywając z Czechosłowacją 0:17. 
3:10. 

TABELA KL. A — ŁZOPN 
Gier pkt. at. br. 

21 32 1) WKS. 
2) Turyści 
3) ŁKS. Ib 
4) Hakoah 
5) Orkan 
6) PTC. 
7) Błeg 
8) Burza 
9) ŁTSG. Ib 

10) Union 
11) Sokó 
12) Widzew 

22 
20 
22 

21 
22 
21 
20 
20 
20 
21 
19 

31 
27 
22 

21 
21 
20 
19 
16 
13 
13 
13 

51:15 
63:28 
58 30 
40:39 
32:33 
37:58 
3540 
29:37 
33:44 
25:36 
41:66 
19:37 

Indianin mistrzem Ameryki 
w 10-cioboju. 

Mistrzostwo Stanów Zjedno
czonych w 10-boju. które odby-
o się z okazji spotkania z re

prezentacją Angljl w Pittsburgu 
(USA.) nie dało wskutek nie
sprzyjającej pogody 

spodziewanych wyników, 
skończyło się Jednak o tyle nie-> 
spodzianką. że zdobył Je pełno-
krwisty. 22-letnI Indjanin, szcze 
pu Ondeina, student Harrard 
Unlversity Wilson Charles. — 

Młody ten zawodnik Jest właś
ciwie specjalistą w footbalu I 
jest podpora drużyny uniwersy 
teckiej; zwycięstwem, która 
jest pewnego rodzaju rewelacją 
wysunął sie również w lekkiej-
atletyce I wszedł do najlep' 
szych zawodników świata. O-
slągnąl on 7313.343 punktów, 
podczas gdy następny w klasy 
fikacji. Jan Stewart uzyskał tyl 
ko 7119 punktów. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof. 
13.15—13.20 Progr. dzlea. 1 report, 

teatrów 1 kin. 
15.15—17.10 Muzyka gramof. 
17.10—17.35 „Chwilka lotnicza" 
17.38—18.00 Odczyt. 
18.00—19.00 Orkiestra P. R. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.35 Kom. Izby Przemyslo 

wo-HandloweJ w Łodzi, program ni 
dzień następny, komunJkaity. 

19.35—1950 Prasowy dziennik ra
diowy. 

1950—22J0 Opera „Travlata". 
22.20—22.35 Feljetan. 
22.35 Komunikat meteorol, poll-

ytny | aportowy. 

KATOWICE. WV 
408.7 m. 

1158—12.05 Sygnał czasu. 
ll.9s_i3.po Koncert gramol. 

16.00—15.20 Komunikaty. 
16.20—16.35 Posłuchajcie, dzieci, 

radja. 
16.35—17.35 Koncert gramol. 
17.35—18.00 Transm. odczytu. 
18.00—19.00 Koncert popularny. 
19.00—19.15 Codzienny odcinek pa 

wtesciowy. 
19.15—19.25 Rozmaitości 
19.25—19.50 „W Bieszczadach", 
19.50—22.20 Opera gramol. 
22.20—22.35 PeUetoo 
22.35—24.00 Komunikat meteoroL 

program na dzień następcy I nad
program. 

KOENIGSwTJSTERHAUSEN. 
1634,9 m. 

16.30—1750 Koncert z Lipska. 
18.00—18.25 „Film a dźwiękowiec" 
19.00—19.25 „Misterium ulicy". 
19.30—1955 „Konstytucja niemie

cka". 
20.05 Koncert z Królewca. 
21.45 Transmisja * Berlin*, 

-x:ojx-

http://ll.9s_i3.po


Słi. b. . E c H X R NR. 246 

PRZECIEŻ I ŻYŁ WIECZNIE! . . . 
Proces mlodel trucicielki. 

Przed sadem przysięgłych 
w Paryżu zasiadła obecnie mło 
da zupełnie, bo zaledwie 20-lst 
nia kobieta, Agnieszka Letor-
ne, stojąca pod zarzutem otru
cia swego męża, starszego od 
niej o lat 35, przemysłowca 
Franciszka Letome'a. Proces 
ten obudził w Paryżu 

ogromne zainteresowanie, 
to też sala rozpraw stałe była 
przepełniona liczną publiczno
ścią. 

Pani Letorne to przystojna, 
zgrabna blondynka, o regular
nych i niemal dziewczęcych ry 
sach twarzy. Robi Jednak 

wrażenie odpychające-. 
Coś złego. I przykrego jest w 
Jej ostro patrzących oczach, 
spoglądających z pod zasępio
nych, gęstych, niema] męskich 
brwi. Odpowiada 
nie gorączkując się i nie obja
wiając zdenerwowania 

Akt oskarżenia zarzuca Jej 
co następuje: 

Przed dwoma miesiącami 
mąż jej. Franciszek Letorne, za 
chorował nagle śmiertelnie. 
Wezwano lekarza który stwler 
dzlł 

zatrucie morfina. 
Letorne od dłuższego czasu 
był cierpiący, a żona na pole
cenie lekarza dokonywała mu 
wstrzykiwań morfinowych. 
.Tym razem jednak użyła zna
cznie większej dawki, jak za
zwyczaj rzekomo z powodu 
przeoczenia. 

Również podczas procesu 
pani Letorne zaznacza, iż sta
nowczo nie chciała truć swego 
męża, do którego była bardzo 
przywiązana mtmo znacznej 
różnicy wieku. Letorne był dla 
niej mężem Idealnym 1 zaspo
kajał 

wszystkie Jej życzenia. 
Ody zaczął zapadać na zdro
wiu, pielęgnowała go z całem 
poświęceń lem, o czem mogą 
zaświadczyć członkowie rodzi
ny męża. 

W ośwłetfcmhi świadków 
okazało się Jednak, że pani Le
torne miała kochanka 1 że wy
raziła się raz wobec znajo
mych, że przecież Letorne nie 
będzie żył wiecznie 1 że kiedyś 
'dla niej wybije 

godzina wolności. 

Sąd uznał oskarżoną winną jem, ani Jeden muskuf nie 
otruciu męża i skazał ją na 10 drgnął na jej twarzy. Obrońca 
lat więzienia. Oskarżona przy- jej zgłosił odwołanie od wyni-
jęła wyrok ze stoickim spoko- ku procesu. 

Godny uznania sąd prefekta Sekwany. 
Rada miejska w Paryżu po 

stanowiła oddać Jedną salę „Pa 
lais Royal' wyłącznie na zbiory 
dzieł znakomitych współcze

snych karykaturzystów francu 
skich. Uchwała ta nastąpiła 
wskutek interwencji prefekta 
Sekwany, który twierdzi, że 

Protokół dźwiękowy. 

IOWY FILM W SALI SADOWEJ. 
WielRi przewrót w kryminalistyce. 

Wynalazek filmu dźwiękowego 
otworzył kryminalistyce nowe, 
nieznane dotąd możliwości. Wy
nalazek ten okazać się może bnr-

spokojne | ( j z 0 w a ż n y m czynnikiem pomocni 
czym w walce przeciwko przestęp 
stwu, gdy chodzi o udowodnienie 
rezultatów pierwotnych badań po
licyjnych . 

Policja w większości wypadków 
przyjmuje pierwsze zeanania o-
skarżonego. Przestępca pod pierw 
ozem wrażeniem popełnionego 
czynu składa zeznania 

bardziej szczere 
od tych, które ułoży sobie w cią
gu dłuższego przebywania w wię
zieniu, a niejednokrotnie pod ob 
cym wpływem innych aresztan-
tów. Zdarza się bardzo często, te 
oskarżony podczas publicznej 
rozprawy sądowej 

odwołuje 
poprzednie swoje zeznania, słożo-
ne bądź u sędziego śledczego, 
bądź w policji, utrzymując, że 
przyznał się do winy pod naci' 
skiem lub pod wpływem wzburzę 
nia, nie zdając sobie sprawy E do
niosłości tego faktu. Jest faktem 
dość pospolitym, że w podobnych 
wypadkach odwoływanie zeznań, 
zbrodniarz ima się 

utartej bajki 
o biciu lub katowaniu przez poli 
cję dla wymuszenia zeznań. 

Jest zatem jasne, że zeznania • 
epoki procedury śledczej nie mo
gą ju i wywrzeć tego samego wra
żenia, gdy są tylko czytane • p i 
sonego protokółu. Czynniki po
boczne, których utrwalić nie moi. 
na w aktach, jak nprz. ton głoou, 
zachowanie, gra twarzy — te czyn 

-x:o:x-

Nie hrabia, a Zeppelin... 
Niemieccy lotnicy w czerwonej Moskwie. 

W Moskwfte rozpoczęto przylwych. robotników fabrycznych 

nikł właśnie mają znaczenie bar
dziej doniosłe od słów Film dźwię 
kowy nareszcie dostarczył możli
wości utrwalenia najbardziej dra
matycznych momentów i odtwo
rzenia ich ponownie w sali sądo
wej. 

Amerykanie pierwsi pomyśleli 
o praktycznem zastosowaniu fil
mu dźwiękowego 

w procedurze karnej. | dziej wskazane, że poHc ja amery-
Prezydent policji w Filadeifji, ] kańska istotnie stoi.wała dość 
Shofield, fachowiec niezwykle 
dzielny i energiczny, w tym za
kresie został pionierem Pierwszy 
wpadł na pomysł zastosowania w 
ważnych wypadkach zdjęć filmo
wych, stwarzając tą drogą pełno
wartościowe protokóły. 

W Ameryce było to tem bar-

Orkan na wyspie Haiti. 

Zatoka Punta Santo na wyspie |rq tysiąc ludzi życia I spowodował 
Haiti, gdzie szalejący orkan w stolicy olbrzymie straty materialne. (h) 
republiki San Domingo pozbawi! zgó-| 

Bomba w cylindrze. 
Plącząca ulica. 

gotowania do uroczystego spot 
kania niemieckiego sterowca 
„Hrabia Zeppelin", który ma 
przylecieć do stolicy Z. S. S. R. 
10-go września. Rząd sowiecki 
postanowił, widocznie, wyko
rzystać tę wizytę w celu zade
monstrowania przed całym 
światem przyjaźni 

sowiecko - niemłeckie|. 
W uroczystem spotkaniu po

za czerwona flotą napowietrz
ną wezmą udział przedstawicie 
le rządu, moskiewskiego sowie 
tu, centrali związków sporto-

x:o:x 

czerwonej Moskwy i szeregu In 
nych organizacyj. Dla załogi 
,,Zeppelina" urządzony zosta
nie specjalny koncert, w któ
rym wezmą udział najlepsi ar
tyści sowieccy. Doktorowi Ec-
kenerowl 1 całej załodze wrę
czone zostaną 

upominki. 
Do programu włączono rów

nież zwiedzenie kilku fabryk. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że bolszewicy nigdy nie mówią 
I nawet nie piszą: „Hrabia Zep
pelin, lecz wprost „Zeppelin". 

W Londynie wydarzył s*ę za
bawny wypadek. W dzielnicy 
Walthampston znajdował się ma 
garyn 

starego żelaztwa. 
Robotnicy, zatrudnieni w tym ma 
rfaxynie znaleźli wśród nagroma
dzonych rupieci cylinder. Sądzi
li oii, ie jest on pusty. Tymcza
sem była to jedna z bomb gazo
wych jeszcze z czasów wojny i 
zawierała łzawiący gaz. Po otwo
rzeniu cylindra, robotnicy, wsku 
tek podrażnienia błon ocznych za 
częli rzęsiśde płakać, a przy
puszczając, że gaz ten jest tru
jący, zalewając się łzami, za
częli 

uciekać ulicą. 
Zrobiło się zbiegowisko ga-

Film dźwiękowy z Indjanami. 

W Ameryce został nagrany film dźwiękowy, w którym wzięli udział Indjanie. 
Treść filmu została zaczerpnięta z walk Czerwonoskórych z Białymi. (ip) 

go rodzaju zaczadzeniu, tak że 
w pewnej chwili kilkaset osób, 
otaczających magazyn zanosiło 
się od rzewnego płaczu, co-
najiimlej jak na pogrzebie. 

Dopiero przybycie straży 
ogniowej w maskach gazowych, 
położyło kres tej oryginalnej sce 
de. 

- : 0 : — 

Sto milionów 
dolarów 

wydały k ina na rek la
m ę prasową. 

Na czasy ostatnie przypa
da niesłychanie interesujący 
rozwój sztuki filmowej. Jeżeli 
porównamy stan rzeczy z 
przed lat dwudziestu lub na
wet dziesięciu ze stanem obec
nym, zdumiewamy się wprost 
iście nowoczesnem i elektrycz 
nem tempem postępu w tej dzie 
dżinie dziesiątej Muzy. 

Kino rozwinęło się bardzo 
szybko zarówno w Starym, jak 
w Nowym Świecie. Europej
czyk 

lubi kino 
! chętnie doń chodzi, dla Jan
kesa jednak kino jest namięt
nością i nieodzowną potrzebą. 
Niezmiernie charakterystyczne 
są cyfry, podane podczas ban
kietu prasy nowojorskiej, u-
rządzonego przez H. Haysa. 
W r. 1929 sprzedano w Ame
ryce „ ty lko" 7 miliardów 760 
mil jonów biletów kinowych. 
Jest to cyfra — bądź co bądź, 
okazała nawet na rekordowe 
stosunki amerykańskie. 

Kinoteatry amerykańskie u-
żywają dla zwabienia publicz
ności kolosalnej wprost rekla
my prasowej. W ciągu r. 1929 
wydały one mianowicie na o-
głoszenia przeszło sto miJjo-
nów dolarów! Ameryka tedy 
jest silnem eldorado kinote
atru... 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsŁ Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
arzv ulicy Zawadzkiej nr. £ 

krańcowe metody dla usyikama 
zeznań. Miimo więc wiaro^r.dae 
poniekąd podstawy tłumaczenia 
się wymuszaniem ze/. :;ui, cc nie
kiedy wpływało na pr«/ iięgłych. 
Podobne możliwości z chwilą 
wprowadzenia fibnu dźwiękowe
go zostaną zupełnie wykluczone. 

Pierwsze zeznania moideruy, ja 
kie prezydent Shofield kazał u-
trWalić w filmie, pochodziły od 
niejakiego Petersa, 

który zabił kochankę 
x zazdrości. Film, który przewi
nął się przed oczyma przysięgłych 
w sali sądowej podczas rozprawy, 
wywarł wrażenie bardziej głębo
kie i wstrząsające od niejednego 
dramatu miłosnego. 

Drugi wypadek odnosił się do 
pewnego mleczarza, oskarżonego o 
izasreg poważnych rabunków /. 
włamaniem. Dowody, przemawia
jące przeciwko niemu, były tak 
wynnźne, ie przy przesłuchaniu 
zaniechał oporu i 

złożył zeznanie winy. 
Utrwalono to w filmie. Podczas 
rozprawy sądowej oskarżony znie
nacka odwołał swoje zeznanie — 
poczem w przyciemnionej sali od
było się przedstawienie filmu 
dźwiękowego. Wraienie zeń od
niesione było tak przekonywujące 
ie przysięgli jednogłośnie uznali 
oskarżonego za winnego. 

Filmowania przestępcy — 
wprawdzie niemego tylko dokona 
no już także w Europie, a miano
wicie w Niemczech podczas słyn
nego procesu Haarmanna. Udo
wodnienie winy podsądnego było 
bardzo utrudnione, ponieważ 
wraz i wspólnikiem swym Gra
nem wypierał się jej uporczywie. 
Prezydent policji w Hanowerze 
kazał potajemnie sfilmować obu 
podaądnych podczas przechadzki 
na (lzjftlzińcu więziennym. Po 
ROZPOWSZECHNIENIU tych zdjęć 
zgłosili aię liczni świadkowie, któ 

jest rzeczą doniosłej wagj 
kolekcjonowanie dzieł 

wybitnych karykaturzysto* 
doby obecnej. Epoka nasza -
twierdzi prefekt Sekwany " 
obfituje bardziej niż ja k a l !*j 
wiek inna, w utwory z a ' ( r e^ 
humoru i satyry 1 będą one r 
szukiwane I cenione przez i* 
szych potomków w równa 
mierze, jak dzieła ich SŁYNNA 
poprzedników. Sztuka podF 
trywania i utrwalania w *F 
sób żartobliwy i dowcipny c* 
rakterystycznych cech 
lub sytuacyj jest rzeczą 
kiego talentu, który zasli 
całkowicie na gorące pofl 
1 troskliwą opiekę. Karyto 
opiera się na współczes 
jest ściśle związana 

ze środowiskiem, 
z którego powstaje, a wiec 
ga prawu znikomości cz»* 
lecz ponad aktualnością 8* 
nieprzemijający nigdy £™ 
artysty. Należy zatem skrul™ 
latnJe zbierać najc:eka\v*j* 
dzieła wybitnych karykatm™ 
stów I wzbogacić niemi szW* 
francuską. 

Tak mówi prefekt Sek*j 
ny... My zaś od siebie dod» 
możemy, że dobrzeby 
gdyby I nasi liczni utaletr 
ni karykaturzyści znaleźli» 
rodzaju 

opiekę 1 poparcie, 
gdyż należy Im się słuszni* 
szczytne miejsce w dorofck* 
sztuki rodzimej. 

l«-28, 182-48. 103-28.- Admłnlitrui 
- T.l.fon 102-29 

«|ą i 

Prenumerata sarniej! 
prinumerata zagraniczna 4 ML 801 
tayfcuty nadesłane bez oznaczenii 
tooorartum uważane *ą ta bero lat 
*• Rękopisów zarówno użytych )ai 
*t™>cnłrych redakcja nie zwraca 

Wielki dzień sportu ro 

Kłudster Prystor przedstawi-
JP> Prezydenta Rzplitej, wita 
Jjwarzystwie wojewody Jasz-
* oprowadzany przez tnży-

x:o:x 

roz 
Wieczorne rozrywki Ł«* 

ot podniebny 
ma się rozpo 

"Ksburg, 9 września. (Od 
A H ^ n ' u dzisiejszym o 

iHf. dnr>iszą warunki atmosfery-
Teatr Miejski: — EgzotycU* 

zynka. 
Teatr Popularny (w sali Qey«r*)' 

„Podróż po Warszawie". 
Filharmonia! — Golem. 
Chochlik: — Rączka w raczki 
Miejska Ualerla Sztuki - Wys* 
Heleno w: — Koncert popularny 

symfonicznej. , 
Apollo: I Na (roncie nic 

II Wiosenna parada. 
Bajka: — Ody żona wraca. 1 
Caslno: — Małżeństwo na TL°^, 
Corso: — Postrach ŃOCIT 

I I Kobieta na torturach. 
Czary: — Człowiek bez n r t * 
Mimoza: — Prawo męża. 

Capltol: — Pleśń żywiołów. ^ 
Dom Ludowy: — Branka Don*1" 
Grand Kino: — Poganin. 

Luna: — Blate Piekło. 
Oświatowy: — Ludzie bez V 

dla dorosłych. Ja Jestem dt" 
ną — dla młodzieży. 

HJFE be lg i j sk i p ro fesor P i c k a r d 
Wetuje podjęcie oddawna 

j . zapowiadanego lotu 
r^ebnego, podczas którego 
"tale dotrzeć w celach nau-

ch na wysokość 16-tu kilo 
x:o:x 

T a r g ó w Wschodi 

.Mimoza: — Śpiewający błaze* 
rzy początkowo me poznali Ha - | 0 deon: - Wywoływacz. II. S i 

armanna z nieruchomej podohiz 
ny, lecz 

ujrzawszy go w ruchu, 
przypomnieli go sobie dokładnie. 

Oczywiście pozostaje do rozwią 
zania jeszcze wiele kwestyj tech
nicznych przy zastosowaniu filmu 
dźwiękowego podczas przesłucha
nia śledczego, a przedewszyst* 
kiem odpowiednie dyskretne n-
mieszczenie aparatu fotograficzne 
go i odbiorczego, by badany prze
stępca nie zdawał sobie sprawy a 
procedury. 

Jednak i te drobne trudności 
techniczne zostaną wkrótce prze
zwyciężone z chwilą, gdy przyj
mie się i ustali zastosowanie filmu 
dźwiękowego w procedurze śled
czej. 

na Hrabianka 
Palące: — Namon; n Potrójne 

żeństwo. 
Przedwiośnie: — 4-ch djabłó*-

Resursa: — Panna Elża 
Splendld: — Maski. 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsze »» 

dzlankl — rew ja. 
Słońce: — Białe noce. 
Wodewil: — Wywołacz; II 

harblanka. 
Zachęta: — Siódme przykazani 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Sergiuszowi. 
Wschód słońca 5.54. 
Zachód — 6.08. 
Długość dnia 13.10. 
Ubyło dnia 3.4. 
Tydzień 36. 

20 miljank 
Jj* n i e m i e c k i c h k a s a c h 

S^oerlin, 9.9. „Boersea - Curter' 
a i e wykaz, według którego 

-,na suma wkładów w nlem<ec 
kasach oszczędności prze

leżą dziesięć miljardów mk. 
u'°08.4 miljardów mk. tj. zgórą 
^iljardów złotych. 

dyrektor dep . konsul : 
p. J* Łuki 

-x:o:x-

Maż, jako główna wygrana* 
Oryginalna loteria. 

piła los za W Ameryce, podobnie żresz 
tą, jak w Europie, kobiety co 
do liczebności mają 

znaczną przewagę 
nad mężczyznami. Szczególnie 
źle pod tym względem przedsta 
wiają się stosunki w mieście 
Lottown w stanie Georgia; 
tam bowiem na jednego męż
czyznę przypadają aż trzy ko
biety... 

Umiał wyzyskać tę „konjunk 
turę" pewien tamtejszy busi-
nessmen 1 wpadł na pomysł 

oryginalnej loterii. 
Oto urządził loterję, której 

wygrana miał być — mąż... — 
Udział w loterii mogła wziiąć 
każda kobieta: młoda 1 stara, 
piękna I brzydka, jeśli tylko ku 

10 dolarów 
Loterja owego s P r ^ ł 

miała kolosalne powód* 
tembardziej, że prócz m e * 3 ^ 
ła owa szczęśliwa dama j> ((. 
mać posag w wysokości * \ Ą 
sięcy dolarów. Kilkadzies1* ji 
slęcy kobiet wzięło udział | 
imprezie. Wygrana padła "* 
letnia Barbarę Shate. JĄ 

Młodzieniec, którv % I . F [ 
się za odpowiedniem ^ F . NA 
dzeniem na odegranie roi' 
żywej premji loteryjn -
jednak szczęście: dosta'*{ A 
się żona młoda, piękna ' ^ 
patyczna. A przecież k# A$ 
by mu wypłatać fatalnego 

Pawilon Banku 

-x:o:x 

-x:o:x-

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko** 1 

Za redakcie odpowiada: Roman F W K A O S K L 
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